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Na polskim Górnym Śląsku.

W. Korfanty. J. Rym ar. Dr. Z. Żurawski.

Górny Śląsk powrócił po SE?1? cl o wiek owej niewoli na lono Ojczyzny. Nasza rycina przedstawia post a. 
tle najpopularniejszych obecnie osobistości na Górnym Łiląskn. Są to więc: W o jc iech  K orfan ty , jeden  
z iBjzaslużeńszycb bojowników o wyzwolenie tej ; zasian i zi ■ miry piastowskiej z poi buta pruskiej 

1 wojewoda śląski znany działacz tamtejszy Józef R ym er i wicewojewoda dr Zygm u nt Żu raw skL
■■i i i  u m il i—  I W  II n wn i — I M — —

Min. Michalski odmawia Belwederowi
kredytów wojennych.

Gabinet Śliwińskiego za c h w ia n y!
W a r s z a w a .  (TeJ. wł.). N ow y  premier p. Śli­

wiński napotkail w  dniu dzisiejszym na poważne  
^Udnoścj po odbyciu konlerencyi z  dwom a''m i- 
^stram i z b. prabjnettu p. Ponikowskiego.

Największą, trudność stanowi odmnwa min. 
*5'chaIskiego udzielenia kredytów wojskowych, 
których p. Śliwiński zażądał od niego w imienin 
^aczciDika Państwa.

Pan  Michalska jeszcze w  dniu 2 onerwca od- 
*ńówij tych kredytów, wskutek czego Naczelnik  
^Aństwa udzielił dymisyi gabinetowi Ponriikow. 
^■iego. M im o dwukrotnej konferenc.yi p. Ś liw iń ­
skiego z mm. Michalskim nie osiągnięto poro- 
^Jituienia.

Oprócz tego p. Michalski nie wyklucza żc swe- 
*1° progru-mu wydzierżawienia kolei żelaznych,
^ ha to p. .Sb wińsk,i nic zgadza się.

W ezw any  na  pośrednika w konferencji z p. 
Micfm.lsk.un h. minister Stesiowicz, poparł P- 
M ichalskiego i bezwzględnie żądał utrzym ajiia  

■ go przy ministerstwie skarbu, 
i Również nie doszło jeszcze do porozumienia z 

min. Sosnkowskim, którego usunięcia żąda w 
dalszym ciągu klub żydowski.

W obec tego kwestya utworzenia rządu praż  
p. Śliw ińskiego Została postawione w  znak zapy 
tania.

Jeżeli nawet uda m u snę utworzyć gabinet, to 
nastąpi to nie weweśniej. jak dziś wieczorem.

Dotychczas m am a on jeszcze obsadzonej U :.: 
nwn. poczt, i tełegr., jak  również hand lu  i p iv  - 

i tnysiu. Ministerstwo oświaty ma objąć p. Śli­
wiński, ewentualnie adw okat w arszawski p. Ly. 
pacewicz. Kola nauczycielskie pragną utrzym i- 

, nia na tem stanowisku p. Ponikowskiego.

, Warszawa (A W .) .przegląd Wieczorny* podnie.
^  dnia 21 hm. o godz. 10 rano p. Artur Ś!hvitis!;; 
j*2Pccz;ę' fladze kor.-ferencyc z upatrzonymi przez 
’ebie kandydatami na ministrów. Śliwińik rozs 
‘:nvi;ii dalij z ministrami Darowsk>m i Marynow;

oraz z prof. M akow sk im , kier, mu zapioponct; , 
^  tekę ministra sprawiedliwości. {
W*ŹEJ W SPO M NIANI KANDYDACI PROPOZY t 

CYĘ WEJŚCIA DO GABINETU PRZYJĘLI. | 
^  Bi-ttz. 12 Śi.wirniki złożył Naczelnikowi Państwa

' !

relacyę z dotychczasowych pet truklayyj. Prawdopoj 
dobni* dzisiaj jpszc/.e odbędą Się koblcrencye z mis 
piętrami generałem Sosmkuw.skim i Michalskim.

N leobsadzonein i pozosta ją  jeszcze tek i: p rzem ysł 
i handel, poczta i  te legr,d , ośw ia ta  i sp raw y  za g ra ­
niczne. J loż liw em  jest, f.ą dzisiaj wieczorem prezy. 
dent Śii\vińM%i prz.eds ,i\, i Naczelnikowi Pańsr .v«i 
listę c/lonków gttbinCdn. pr./.t,;l :■ w :;t j ; u • ewvr:i u:i lnie 
nie (ls:i'l..,., leki juko wakujące. *

Np wy prezydent 
ministrów.

Faworyt Niemców. —  Czem się 
zajmował jako wiceprezydent miasta 

Warszawy.
Osoba nowego prezydenta ministrów jest sze­

rokiemu ogółowi na-zego społeczeństwa zupeł­
nie niemal nie znąna, ze względu więc na za­
dania, jakich od niego ogół wymaga, ciekawą 
będzie charakterystyka podana przez „Rzecz­
pospolitą*.

P. Artur Śliwiński nie iest szerzej znany w 
Polsce, ale z wydanego przez Niemców w  czasie 
okupacyi spisu (Bibnographiscue Tafel) różnych 
działaczów politycznych polskich z uwzględnie­
niem wszystkich współdziałających z Niemcami 
można się dowiedzieć, że p. Sawiński urodził 
się w  r. 1877, skończył szkołę średnią w  Łoazi, 
w  r. 1898 a potem był do r. 1901 w akademii 
handlowej w  Lipsku.

Po tych studyacn ^andlowych pracował też 
p, Śliwiński przez pewien czas w  banka w  Ki­
jowie jako bohalter.

Od r. 1908 ogłosił p. Śliwiński szereg książe­
czek z dziejów ojczystych dla szerszego ogółu. 
Historykiem z wykształcenia p. Śliwiński nie 
jest, więc nie są to też prace naukowe. Pisał 
p. Sawiński o Mickiewiczu jako polityka, o Le­
lewelu, o Maurycym Mochnackim, o trzech po­
wstaniach, o Konsiytucyi 3-go Maja, o Hetma­
nie Żółkiewskim.

Po r. 1910 p. Sowiński zalicza się w  Warsza­
wie do t. zw. radykalnej inteiigencyi i w czasie 
wojny i okapacyi należał wraz z tą grupką do 
obozn współdzu-ła.ącego z Niemcami.

Z tego względu został też mianowany człon­
kiem Tymczasowej Rady Stauu, której członko­
wie w  myśl arL 2 go rozporząuzenia jen. gub. 
Beselera i jen.-gub. Kuka z dnia 6-eo grudnia 
1916 r.: 6

. -.powołani zostają na podstawie Najwyższego 
rozkazu I. C. M Cesarza Anstryi i AposŁ. Króla 
Węgier i J. C. M. Cesarza Niemieckiego wspól­
nym reskryptem obn Jenerał. Gubernatorów*.

Mianowany tedy przez jenerałów Beselera i 
Kąka, a z rozkazu dwu cesarzy, jeduym z człon­
ków tej Tymczasowej Rady Stanu, został na­
stępnie p. Śliwiński jep sekretarzem, ale ponie­
waż ta Rada żaunych praw i zadań nie miała, 
a powołana została na to, aby w tworzeniu woj­
aka. polskiego współdziałać z naczelnym dowód­
cą wojskowym obn mocarstw, któremo powie­
rzono to zadanie jart. 7-my ro/p. z ania 6-go 
grudnia 1916) więc oczywiście byio to obraca­
nie się w  próżui.

W  r. 1916 wszedł również p. Śliwiński do 
Rady Miejskiej zn Niemców.

W  Radzm miejskiej należy do grupki 7 osób, 
w skład której wchodzą także p. Łypacewicz, 
pani Budzuiska-Tylicka, p. Supiński, p. Szpo- 
iuński, p. Patek. Grupka ta nazywa się kiubem 
: formy gospodarki miejskiej. Programu polity­
cznego osobnego kilka tych osóo oczywiście nie­
ma, a wiadomo tylko, że są to zaufani zwolen­
nicy p. Piłsudskiego.

Z ramienia lewicy Rady Miejskiej wraz z P. 
i '. S. został p. Śliwiński jeduym z w ceprezy- 
dciilów miasta i zajmuje się działami t. zw. kul­
tura. ueini. uie wymagaiącenn głęba/.ego wnika­
nia w gospodarkę miejską.

Tyle pisze o nowym prezydencie „Rzeczpo­
spolita1"

Jakże slużnie nie stosują się uo obecnego 
prezydenta słowa pana Naczelnika Państwa w y ­
powiedziane na ko iwencie seniorów dnia 6-go 
czerwca roku bieżącej;.*, kiedy to oświadczył, że 
gabinet Ponikowskiego trzcod byio obalić, gdyż 
był slaby i bez powagi w Kraj ii.
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Naczelnik Państwa m ówił wówczas dosłownie:
Państwo wchoozi obecnie w okres, w którym 

rządzenie n.crn staje się znacznie ti udniejszem 
zadaniem. Iraw scsc: U  przezwyciężać może jedy­
nie RząJ o dużym autorytecie... Hzą.., kió.-y 
potrafi strzedz powagi i s ty Państwa na zew­
nątrz— Nie mam do tego Rządu zaufania, aby 
poaiądal taki autorytet, jaki jest wymagany prry 
zwięk&M.|ęcycu się truauościarh rządzenia Pań­
stwem ...

Czy buhaiter z zawociu czy urzędnik magi­
stratu, <-hoćbjr stoi' cznego m. W arszaw y, zdoła 
dźw ignąć Państwo, ustrzedz dobrze siły i pow a­
gi jago na 'zew nątrz , a przede wszy stkiom uzy­
skać t j Kraju autorytet, najbliższa przyszłość 
okaże.

Wątpimy niestety i z lękiem najwyższym  pa­
trzeć będziem y na eksperym enty, które Pań ­
stwo i naród m ogą kosztować bardzo a bardzo  
drogo.

Ołistrukcya przeciw projektowi 
oreynacyi wyborczej. M A Z D Y

Warszawa (A. W .) W  swoim czasie doszło do 
kompromisu w sprawie ordynacyi wyborczej n*ię= 
dzy PSL a PPS, natomiast ZLN, NPR i inne mniej* 
sze grupy zaprotestowały przeciwko temu kornpro* . 
misowi. Dzisiaj toczyły sie w tej sprawie pertrak* 
tacye, którei nie doprowadziły do kompromisu. A o* i 
bec tego Stapińszczycy, Klub Mieszczański, Klub pra j 
cy konstytucyjnej i  Zj. N. L. —  jak krąż1 pogłos* 
ki —  zapowiedziały obstrakcyp przeeiwko projekt 
tuwl oidynecyi wyborczej.

Sejm pojedzie na wakacye.
I Warszawa. (Teł. wł.). Sosy a letnia. Sejrrj,u po­

trw a  w ed ług oświadczeń m arszałka Trąm uczyn  
skiego do końca ljpca.

K T u  pragnie wiectey. T E N  prenum eruje P K S *  
G L Ą D  Ś W I A T O W I 11, największe w  Polica, ilu­
strowane czasopismo, poświęcone wiadomojOW11® 
wszechstronnym. W ychodzi 15-go każdego mi®' 
siaCŁ Bezpłatne premie: ..IlusHuOwana Encyklto" 
ptdya Podręczna.11 i pięć powieściowych dodat­
ków. —  Brenwmeraira półroczna. 2.500 mareA  
prenumerata roczna óOnO marek. Egzemplarzy 
uk-azowych nie wj-syka się. R ed ak c ja  i AdmiOŚ” 
sita«cya' ^ m E ^ L g u u  ŚWIATOWEMU”! W +\  
az iwą Sienna 23.
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Anegdoty polityczne.
Jedlen z posłów opowiadał nam następującą 

praw dziw ą historyjkę:
—- Zw róciła  się do mnie Ligia Ofbrony Konsty- 

u r j i  z zawiaaomiienneni, iż niejaka SempuliOwuka 
zgłosiła się do sędziego Śledczego we Lwowie, 
prowadzącego śledztwo kairne przeciw GiicLow- 
skjpmu i tow. o Tdrajdę stanu oraz agitiacyę ko­
munistyczną w  Polsce, z żą,d.ani'a-n widzenia się 
z osilAmżonymi. Gdy sędzia, opierając się na u- 
stawie. która .ukazuje widywania się i rozmów  
z osobami, stojącymi pod śledztwem, wzbronił 
wstępu do więzienia Sem połowskkj, ta w  pasyii 
niajwyżis.zej oświadczyła, że pntsuaćLa na to zezwo­
lenie. udzielono jej .-lęecyalnie przez m* ustra 
sęjraiuieiMiiwosci. M imo tych zapewnień .sędzia 
odmówił prośbie Sampolowskiej.

Zuinterpelowa;ny w tej sprawie minister spra­
wiedliwości oświadczył owemu posłowi:

—  Rizieicizywiście znam po. mą Sem pcłowską i a a 
nią MSfcfcteie ręczę. Jest to ideowa komunistku. 
Zezwolenie oti z/mała,, aJe niech sędzia niie lęka 
się, nic mu się za to nie stainiie.

Rozczulające jest dopraw dy to dawamiiie z,ezwo- 
leń sprzecznych % ustawą, niezwykłe są  ; Iowa 
ministra sprawiedliwości, zaręcz aj ąoe za komu- 
metką, aile frapu jące wjpinost jest jedno: \V jaki 
to sposób pan minister sprawiedliwości odróżnia 
ideowych komunistów od nieide®wych?I

Nowa emisya biletów skarbowych!
Warszawa. (P A T ). Do kancelaryi sejm owej w  

dniu dziiadęjszym ministerstwo skarbu  nadesłało  
d w a  projekty ustaw : •

1. P ro jekt ustaw y o dalszej e-misyi bidetów P . 
K. K. P.

2. Projekt ustawy o kredycie skarbu  państw a  
w  P. K. K. P.

Oba projekty zgłoszone są jako wnioski n*.- 
głe.

najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsef
n ] sz z bazpian.nym dodatki" m „Sportowiec 2 *  
graniczny11. —  Numer pojedynczy 50 marek. "1 
Do nabycia wszędziiie. — Prenumerata roczn* 
500 marek, —. połrocąba 250 nj**ek. — Redakcy*- 
i administracya: Warszawa, ul. Sienna 23.

Go się tyczy względem  tągo, co i owaiam. to 
można zaprenumerować sobie ,a dlCCH", zn&n® 

hura^anowo-humoryBtycarie piśmid3łaczkxx — 
W ychodzi, wyłaiaL, a lbo  wybiega *wz w  m ia s w  
czek. Prenum erata l-ocana 500 nuairelk, póŁrocz**- 
250 m arek. I>o nabycia Ława® i wszędzie, pod­
czas pogody i deszczu. R edakcya i adminrstjrur 
cva: W arszaw a, uL Sienna t t  4110

Wojsko polskie w 3' strefie Samego Śląska!

Pyt,aj ktoś naiwny:
—  Przecież pan Przamowsk’ miał 299 głodów 

t ». swoją kandydat oną w sujmio, a mimo tx> pre­
mierem został pan Śliwińsiki ze sw drai 220.

—  A le pan Przumowsiki miał ważny' defekt.
—  O! a to jaki?
—  Nie służył nigdy w wojaku, n.ie rozumki! się 

na komsndzie: baczność! Miał trochę wJ-jsnej 
woli. umiał to i owo —  a to źle

Katowice. (PAT) W  pouśjćLaiałek 26 czerwcu 
w ojska polskie w kroczyły do trzeciej utrefy. —  
W chodząc do W ielk ich H ajduków  w ojska pdl- 
-s ie  zostały powitana przez prezesi miejscowej 
rady ludowej i ławnika gminnego p. Golassa N a ­
stępnie powitał je  po niemiecku burm istrz mia­
sta p. Fulirmann, który międzj innemi powń*v 
dział, że żywi jcatdosną nadzieję, ż e  z chw ilą  
przyjścia wojska polskiego powróci tu porzada.. 
i prawo. Jesteśmy dua.m  i szczęśliwi z uchwale­
nia w ojsku  polskiem u gościnności w  naszych 
murach. Dowódca wkraczającej kompanii p om -  
CEnik liski odpowiedział po polsku j po  n ian ie- 
cku. dziękując za serdeczne przywitmi®, zaps<- 
wm ając przytam, ze wojsko bronić będzie w ra~ 
złe potrzeby wsizyrst:kiiięłi obywaitei) spełn ia ją ­

cych lojalnie swój obowdąisek wiględen pań­
stwa. Następnie pochód! przeszedł przaa nżuflk. 
gdzie powitaj wojska p. Pauzyński imienuHł OT* 
ganiizacyi polskich. Następnie przfaaodruioząd* 
miejscowej grupy powstańców p  Wiza powrttd 
wojska polskie w imieou powa ańców. ForUc 
oznik Uskii odpowiedział na obie mowy. Po mszij 
poiowiej, któo a odbyła aię przed gmachem dy< 
rekciyi nuty, wygłotdł ka. Csaaafpei Kaaoa*«, % 
którem wdtał wojska jako wyih#woów luda pal1 
skiego 7. wiekowej mowoii. Mówca ełcż/ł piny' 
r.zecaenie, że lud ten ^awsze będzw Polsce wiar 
nio służył, prosi tylko, aby wojsko hrouiło 0  
przed wrogiem wieczni* czyhający m na odł» 
Iw anie nam tego, co atooe. Po naboż Astwue o t  
b y  ta  się u  fili. da wojskowa.
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Radosne przyjęcie w powiecie bytomskim.

Po&el Fedoroy iaz z k lubu  Pracy Komist^tuicyj- 
ncj. w chwilach wolnych prezydicnut miasta Kra- 
kowa, stał s'ę w  ostatnich czasach ąkusziereim po- 

• rodowrm  ptozy ws®elkiich przesileniach gabinato-
,  wych. Dziwił się temu ten sam naiwny, ale mu

wytłómaczono tę sprawę następująco:
—  Poseł Fedorowicz jest apecyalistą od Łata­

nia złych syiiuacyj, a typowym tego po'zj kładem  
jeat miasto Kraków, gdzie umie tak zręcznie dy- 
plom al^oować, iż miano r w ą c y c h  z raku  nia rok  
deficytów, dochodzących w  setki milionów, umie 
utrzymać się' przy preizydemturze. Ta/ki dyplo­
mata musi oczywiście znaleźć chwalebne polo 
tam, gdzie chodzii o 1 aftamie interesóy państwo­
wych. Deficytów, ipowstalych z takiego łatania 
oczywiście on płacić nio będizie...

P. Skrzyuski jedzie.
W arszaw a . (Tej. w ł.). Poseł polski w B ukare­

szcie p. hr. A leksander Skrzyński nie wyraził je ­
szcze zgody na  objęcie m inisterstwa spraw za- 
rran licznych. Przyjeżdża on dziś w  tej sprawie  
to Wfersaawy.

Katowice (PAT ) W  dniu wczorajszym r^astąpdło 
wejście wojska polskiego do powiatu bytomskiego. 
Do Świętochowic wojska weszły koło godzi ny 10 
przedpołudniem. Przed bramą tryumfalną powitat 
wojska polskie starosta powiatu bytomskiego Po. 
(jka, podkreślając w serdecznych słowach witko* 
pomny dzień, w którym stęskniona ludność powa 
tać może swoich braci. Następnie jedna z Polek 
w stroju ludowym wręczył generałowi Horcwzkie* 
wieżowi kwiaty. 7,astępea wójta Waekermonn po, 
witał w imieniu gminy Świętocnowice generała 4 
wojsko polskie. Generńł Horoszkiewicz odpowiada* 
jąc podkreślił, że wojsko polskie przychodzi pilno* 
wać ładu i porządku, zapewnić pokój i pracę oraz 
że będzie szanowało obyczaje i religie ludu górno* 
śląskiego. Na konior przemówił prezes Rady Iudo* 
wej Kamieński, poczem wojsko wśród dźwięków 
orkiestry ruszyło dalej ku Ptasznikom. Na drodze 
tworzyły szpaler miejscowi towarzystwa < r̂oz 1‘cz* 
nie zebrana, publiczność z okolicznych wsi. Wojska 
poprzedzała banderya konna gospodarzy ze w»i Ła 
•pewnik, w strojach ludmvych. Po przebyciu Piasz*  ̂
niik woj^ta dotarły do Łagiewnik, gdzie imieniem 
powstańców przemówił kierów ttik tamtejszego okrę* f 
gu powstańczego Przezdziecki, zaś w imieniu oby*

wie odbyła się msza połowa, gdzie powitał w  mu 
niu gminy generała Horuszkiewicza i wojsko p 
Roemarynoaski, któremu getyt ał Tloroszkiewica to 
imietiu oddziału złożył podziękowanie. Następni# 
DOWitnł wojska, kierownik ruchu powstańeaeąl 
tamtejszej giupy p. Trojak, podkreślając walki o 
wyzwolenie Górnego Śląska Zakońcsył « « l
przemówienie okrzykiem na cześć generała HoroSŁ- 
kiewicąa i wojska. Generał Horoaziki«wjoz d n *k »  
wał ponownie, chwaląc bohaterstwo żołnierza ślą*1 
kiego, który stoi zaw.sze pa straży prawa, oraa sto* 
pewniają, że żołnierz polski zawsze bronie będ*jś 
praw zdobytych przez ludność sląską. Nastąpiło urer 
czysite położenie kamieniu węgi^ln^go pod pomnil1 
poległych bohateiów za wolność Górnego Śląsk*- 
Przed poświęceniem przemówili przewodniczący 
Rady załogowej kopalni Śląsk p. Sosna. Przypo* 
mnie.ł on spocyalny udział górr ików w wałkach n &  
rodowych na Śląski,. Z  posrod górników rekruta* 
wała się największa część powstańców. Po odo*** 
laniu i podpisaniu przez generała Horuazkiewica* 
dokumentu fundacyjnego, dokument ten złożon*
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do puszikj, a następnie puszkę umieszczono w kto q

watelstwa członek Rady Indowej Siwy. poczeni

Ortiynacya wyborcza 
w trzeciam czytaniu.

Warszawa, (tal. wł.) \ a  daiisejizem po^iedi/ie- 
iśu sejmoweni przyjęto w drugi om czyt^tniu or- 
lyra,cy’ę wyborczą do Sejmu i Senatu. Trzucie 

czytanie odbędzie cię w  przyszłym  tygodniu. —
K luby m ałe zam ierzają postawie wspólny wnio- 
?ek o odesłanie projektu ordynacyi do komisvi. 
w cel-u usumięcia Łiist państwowych.

lowarzystwo śpiewackir iimienia. Moniuszki odśpie* 
wało „Już wolności nadszedł dz eń“. W  Kropaczko*

mieniu węgielnym. Gcr^rał Ilaroszkiew icz przemć’ 
wił lulka słów, podnosząc zasługi powstańców góń 
nośląskich i zakończył okrzykiem na cześć Gómegó 
Śląska. Na znak generała Roroszkiewlczn wojsk* 
sprezentowało broń, oddając hołd.
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Gen. Szeptycki wkroczył do Lublińca.
Lubliniec. (P A T ). 26 om wojska polskie od 

strony Częstochowa-Herby wkroczyły do Lu­
blińca N a  granicy pow ita ł w o jska starosta, o ra : 
d e legac ja  Kom itetu niiiąjsl&ego. Po przecięciu 
sy.ubol.cznego łańcucha przez przewodniczące 
go m iejscowej g rupy  b. powstanców —  w ojska  
przeszły kordon graniczny i pi vł>vlv flo Lubnu-. 
ca. Po przybyciu w o jska  ivi gnuiicę niiasln. po- j

radnych opuściło miasto joszozo tego sameg® 
'linia rano. W  pohidn“c  odfiwła się msza. połowa- 
Gen. Szeptycki w j głosił przemówienie, następ­
nie odbyła się defilada wojskowa. W  uroozysto- 
ści w  Lublińcu  wzięła udział iudność z całej pol­
skiej częćci powińtn lublinieckieoo, która przy* 
ńyla bardzo licznie do miasta. W śród  uczestni­
ków u ro c z y s to v  znajdowało się ha»ylzo wieltł

vdiał wkraczające woj. ka nujoniorn mia.-H p. { wygnańców z niemieckiej części Górnego alą^k* 
Kzeżniczeik. Nićmiecki burpistrz miasta i dwóch *
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Zajęcie Tarnowskich Gór.
Tarnowskie Góry. (P A T ).  W o jsk a  polskie

tu H'. poniedziałek w  sile jednego puł- 
2* piechoty i jednego szwadronu kawaleryi. 
®asxo było bo gai o udekorowane. l ,a  drogach  
***tawione były bram y tryum falne, razem  w ię- 

ate 20 Ludność tworzącą szpełery po dro- 
!fcch w,oaących do m iasta euluzyastyczn|e wi- 

wojska polskie. W ieczorem  odbyło się przy­

jęcie na  oześć gen. Szeptyckiego i w o jska  pol­
skiego, wydane przez starostę p. O lejarozyka i 
m iejscowy komitet.

W o jsk a  ruszyły następnie do miasta, poprze­
dzone przez banderye włościańskie, oddziały po­
wstańców  oraz zr^esizcnja miejscowe. Następnie 
odbyła się msza połowa.

Wojsko francuskie czynnie znieważane.

f

I Katowice (tai. w ł.) W e  w torek wieczorem kradnę, zabierając wszelką 
itizyjechało do Katować kilka wozów nkSado-wa- 
• 'y i i  rzeczami ofiar przez bandy orgeachowców  
•kątowenyrh. Sę niemi gospodarze Polacy ze 

Kozłowa. W  powiecie gliwickim Orgeschow- 
szaleję w  całym powiecie, grożąc, że jeśli do  

J dni wszyscy Po lacy  nie opuszczę ziemi, fjo ich 
We pardonu pomorduję. B^ndy orgeschowców

Katowice, (tel. w ł.) W  Piekair-ch przy powita­
nia -wojsk polskich wystąpił z przemówieniem  
do gon. Szeptyckieigto 87-letni starz0 ślepiec, 
pooua ludowy, zwany górnoślęsl im Wernyhorą, 
który stracił wzrok przed 40 laty przy wybuchu  
Iw kopami. Gen. Szeptycki dziiękowau mu w  o 
"MBru&zających słowach m ówiąc: Nie będzie pan 
wprawdzie m ógł widzieć wojska polskiego- lw z

Katowice, (P A T ).

Po drugiej stronie.
Wojsko niemieckie zajęło wczoraj w  południe Oleśno.
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Ratyfikacya konwencyi 
francusko-polskiej.

P a ry i. (P A T ). Prezydent Kzeczypospolitej m -  
WtuŁowaj konwencyę polityczną francusko-pol- 

W ym ^ana dokum entów  ratyfikacyjnych od- 
taę w e  wtorek na Cuai d‘Orsey.

Otwarcie Izby włnsko-polsKiej.
Bzym . (P A T ). Dzisiaj w  obecności mmistn-a 

łwzemjisłu i handlu, posła polslcego oraz licz­
nych przedstawicieli świata przem ysłowo han- 
•C. o w  ego i  initedflgencjŁi odbyło się uroczyste o- 
*tvarcie w łosko-polskiej Iztoy handlowej

Konwencya zCzecdosłowacyą
W arszaw a, (cel. w ł.) Przyjechała do W tr jz a w y  

dse-hgacya czes k o - -slow ack i  d la  rokowań z r/ą- 
tbeit: polskim w  sprawie zawarcia konwencyi
^  sprawach sądowych.

W czoraj odbyło ^ ę  w  tej sprawie pos-e-Iizenie 
Oł>U dieilegacyi w miniis-terstwie spaw wiedli wości- 
Obie d/el-egacye zajm ią się. opracowaniem pro­
s t u  konwencyi Obrady potrwają pivypu  
®£&zalnie oko}o  2 tygod ie.

Litwini na rabunki 
do Polski.

Warszawa. ;Tel. wi.) W ed łu g  otrzymanych tu 
Wiadomości, na pogran iczu  pow iatu  lidzkiegn i 
^fodzieńsk ego gre-sują bandy rozibójnicze na - 

przez rząd litewski.
Napadają  .one na wsie i dw ory  polskie i pa lą  

^OtUy i zabudów an ii, popełniają również m or- 
^ b t w a .  Są one uzibrojone w  karabiny i grana- 
• ł. K oła sejjjuowe zam ierzają wezwać przyszły 
*5ąd do energicznego przeciwdziałania sposobem  
^uninistracy jnym w  lepieniu tych band.

Konferencya oświatowa.
Wilno. (P A T ). W czora j rozpoczęła się óstna 

*ohfereaicya oświat*' pozaszkolnej zw ołana przez 
t«p?tvso ośw iaty. N a  konferencyj reprezeu- 

j£wanvch jest 7 kuratoryów  radego terenu 
r^ z y p o s p o lit e j.  O-gc em delegatów  przybyło o- 
fo ło  200. W  tej liczbie i goście. Obrady zagaił | n ł r n l < )
jń ra to r okręgu w ileńskiego p. Gą&iorowski. ! I l f i f | i r | l | g  
y^rw&zy referat w ygłosi) Alok^riuer Janowski o ‘

m rn łu  oświaty tymczaso wej komisyi rządzącej 
oraz hm ytucyi ośw iatuwo-kulturainych w  W i ­
leńszczyźnie, Macieizy, Zwią-.-ku młodzieży w iej­
skiej i Straży kresowej.

Ruch giełdowy.
6l«łda  krakowska 2 27 czerw ca

=4=

0
Waluty 1 dewizy

.Vaiuui inaraowa «
iou#ó mcuił tur orzMiz* wełaty
Kuono nrzeaaz Itupoi igrztiu Iiinuitił

Dolary ai-Zied 4-18u — 4530- - 4430-— 4580-— »
,  kanad. 44i.0‘— 450uf — 1400.— 4500’— —

Franki Jaur. 370 — „80 - 380-— 390-—
belgijs 35ó-— 305-— 360.— 370"—

,  szwajc. 850 - &70-- 850- - 870’ —
Funty szterliu. 19.500 20.000 19.500 20.000 1 — -A-
Marki niemiec. 12-75 13-50 12-75 1350 13-30
korony austr. 1 -  -Z4 -•20 —■24 -  26 — '24V2

„  CZeSKO-Sl. 86 '- 8 8 - 8 7 -- 88 50 8770
,  ^ęgiers. 4 50 4-90 4.50 4 90 4*76
, duńskie 950 — 930- - 950 — 98u- - _*—

Lei rumuńskie 25 — 27 — 27 — 29--
Liry wioskie . 210’ - ż2 0 - -.10 — 220 —
Floreny holem — —

1— 2 em. ofiar.

Polskie Tow. handl. PTH  
700 tra ns. -335- 370.

„Pt iioa‘ ('Mac. B. Jawornicki)
3400 żąd. 3GvK) trans,, 3400— 3500.

Zielen.ewski 1— 4 em. ofiar. 5000 żad. 5300 
5000— 5050.

Warsz. Ska akc. Budowy Parów. 1— 3 
1250 żad. 1400 trans. 1350 

„Tęzebińia* fabr. maszyn' i nart. roht. ofiar 
żad. iSOO trans 1700.

W

gotówkę Pol ■).!<''-n 
Poliicya niemi.eclui zachowuje się ua, - nie bief 
nie, a  nawet po cichu ponmga urgesthowcoftf 
Również oirgeschowcy rzucają się w b liw c a  Ii 
na żołnierzy francru.sk eh i ezynrrn ich znicwi- 
żaję, Ludność polsku jest tern do głębi poruszo­
na i grozi krwawym  odwetem,

Górnośląski Wernyhorą. N
usłyszy pan tentent ułanów polskich, którzy tę-
ly przejeżdżać będą. Niech to będzie dila pana 
nagrodą za tę :i#ię i za to cierpienie dila 
helski.

lir. Szeptyckiemu u dzielił błogosław ieństwa w  
Pu-Karach dz.okan, mon: runcyą. którą nfnndo. 
wał Sobieski, jadąc pi, ez Piekary pod Wiedeń,

Akcve Tow. handL i przem.
Mn. ofiar. 630 żad

run.

trans,

ofiar.

1600

Sitrszadskie zakłady Górniczo 1— 3 om. of;ar. 5500.
żad. 5300 trans. 5500.

„Tep^rge" Tow. dla przeds. górn. 1 --4 t m. o f i a r .
5000 łi»d 53000 tram. 5000— 52̂ )0.

Polska Nafta 1— 3 em. ofiar. 1700 żad. 1900 trans. 
1800.
Wartzawt (PAT ) Giełda warwawłka. M+lionówka 

tra-ns. 14o7 1480 1485. 4 i pól Droc. Tow. i-:redvt.
ziem. za 100 rubli sprzedaż 240 kupno 239. Iow. 
kred. ziem. za 100 marek irais. 58 i trzv czwarre. 
5 proc. m. Warsza»\.v tran,?. 210. sp rz ed a ż  213 ku* 
pao 208. Waluty: Dolary Stanów- Z>eJnn.-zomvh 
trans. 4520 4560 4540 sprzeda,- 4560 kupno 4320. Fun« 
ty szterlingi 19950 Marki niemieckie 1310 1360 1350, 
Czeki: Gdańsk trans. 1345 1340 sprzedaż 1355 ku* 
pr o 1315 Belgia trans. 36t; 304 sprżtdaż 366’ kupno 
30? (lerlirt trans. 1310 l!' i : pul. 1335 sp rzed a ż  135j
i -oi.o 1313. Lo»ri\ u .’ '-:u 20130 20100 sprzedaż
20200 kupno 2it000 '  . i .u  trans. (550 4565 4510

'•/ daż 4560 kupno 22. Paryż trans. 382 384 i 
nol. M o  i pot, sprzedaż 3G5 i pół. kuprio 381 i pół. 
Praca trat s. 87 i ?iedm ósmych. 88 Szwairarva
ii ans. 878 869 i pół, sprzedaż J>60 kupno 801. Wie* 
den trans. 25 25 i jedna czwarta, sprzedaż 25 i uya 
czwarte, kupno 24 i trze czwarte. Budapeszt trans. 
172.

Pragft (PAT ) Berlin 14‘05. Warszawa im 121 i 
pół. Marka niemiecka 14*95 Marka noi:\ i 101 i pół 
124 i pół.

Wiedeń (PAT ) Zemkniecr giełdt Praca 33 Za* 
grzeb 59 i poł. Budapeszt 18 i pół. "Warszawa 4‘15. 
Włochy 285 Bukareszt 114, Londvr,' 79500 Mowy 
Jork 18500 °arvż 1580, Berlin 51. Holapdva 7200.

Zurych (PAT ) Zamkniecie g ic ld v :  Berlin 153 i
trzy czwarte. Londyn 2230 Paryż .4135 MedvoIa,i 
2610 Ropanl^iga 112 Sztokholm 13490 Chrystyania 
85. Madryt 81 i iedna ezwai-ta. Praga 1005 i pól. 
Warszawa 0*11 i trzy czwarte, Wiedeń 0‘02 i trzv 
czv. arte.

DZIAŁ EKONOM ICZNY.
CENY W  W ILNIE . Żyto 2. COO m. — jęczmień  

2.250 —  oT.ies 2.500 —  groch 1.S00 —  otręby 1.425 
—  m ęka pytlow a 4.300 —  razow a 2.850— 2.900 —  
kprtofle 700— 800 —  siano 800— 1.000 m. Mięso 
wołowe 8.000— 14.000 m. za pud, cielęce 9.000—  
12.000 m., baranie 10.000— 13.000 m„ słonina 600 
do 700 m. za funt, ma^ło 800 -900 m , ser ISO—  
2u0 m.. m leko 90— 110 m .  za I K r .  śmietana 600—  

650 m. za litr, chi lob razow y (® m. za iunt. py­
tlow y lOu m.

W YSYŁKA DRZEW A Z R C SY I. Poselstwo ro ­
syjskie wjstąindło do w a «a  poiski-ch z pa'ośbą o 
udizielemie pozwolenia na )nzejALsz.ę.ż&nie przez  
Polskę tranzytem  r.a Zaoltod 200-tu fraxew z 
drzewem, z których pewna ilość m a pc„ostać 
w  Polsce.

Poszukuje SLę małp...
(1) W ostatnich dniach ogłoszenie tej tre* 

ści ukazało sie w rozmaitych pismach narv 
prowiuryonalnych. ooiawialac sic ruwnoczesme tu 
i ówdzie na muraeh rozmaitych inst.viucvi nauko-, 
wych i budynków publicznych w Paryżu. —  Ko* 
muż do licha, są na gwałt potrzehrie tak małpy do 
szczęścia? zapytał ten .i ów przechodzień, tein i OW 
czytelnik gazet francuskich. Aż tajemnica wyjaśni* 
ła się. To instytut Pasteura potrzebuje, rych stworzeń 
w znacznej liczbie, w celu przedsięwzięcia doświad* 
czeń dla srtudyowair.na choroby śr ac*ki i zapobiega, 
jacych jej środków leczniczych. To też po go me to* 
wnern ogłoszeaiic uka<załv ste instrukeye. zachecaia* 
c«* do poiov ania ua te sympatyczne czworonogi, 
które pozosta' w węzłach pokrewieństwa wcale 
biizkiego z rodenr ludzkim. Tym. którzy dostarcza 
małp. zobowiązuje się Instytut Pasteura zy.TOcić 
koszta kupna. Poza tern Towarzystwo transportów 
rzecznych przyznaje małpom bezulatnv przeiazd na 
rnwch okrętach mając nadzieje, że beda one wra* 

żliwt na te1 względy. Biedne małpy! Dotąd lubicno 
ie dla ^figlów i psot. dla podobieństwa do rozmai* 
tych Krewnych j znać myclr, miały one poea te n 
ńowod zenie u płci pioknej ze względu na swe lu* 
tro. które stanowi modna ozdobę sukien jedwabnych. 
Obecnie poszukiwane są po to. bv im wszczepiać 
bakcyle śpiączki i stają się męczenrikam dla- do* 
bra wiedzy i rodu ludzkiego

dniu 3 9  b. m. o godzinie 10 rano (p iątek ) odbędzie się w Chłodniach 
Hali Targowej, Plac Kazimierza Wielkiego w Warszawie

dobrowolna L I C Y T A C Y A  Pomorskich serów 
i ilasta  w różnych gatunkach
i partyach od IOO do 5000 kg.

Interesentów pragnących tanio nabyć artykuły znane ze swej jakości zaprasza uprzejmie:

Przetargów Artykułów Mlecznych
? S ? iS2? oV.iXei  ■£! Warszawa, Piać Kazimierza Wielkiego, Hale Targowe,’Chłodnie, tel. 849.

N. B. Tamże sprzedaje się sery i masło z wolnej ręki w  każdej porze.
p God-ccKi o metodyce 
w ywoła { dyskusyę. Aitro dalszy ciąg obrad, 

Zwiaizik.u ■/. konferencya zorganizowano wvsta_



Str. t Nr. 174

Po zamordowaniu Rathenaua.
Krwawe

Zamordowamie Ratheinaiua odbiło się w Niem­
czech hrutalnem zaostrzeniem stosunków mię­
dzy stronnictwami prawiicowemi i lewioowemi. W  
kilku miejscowościach przyszło do krwia.wycn 
starć, w których musiała interweniować straż 
policyjna i wojskowa. Między innemi przyszło 
w Dreźnie do krwawych starć między studenta­
mi wszechnicmieetkimi. zdemobilizowanymi ofi- 
lerama i żołnierzami a publiczności#, oburzoną

starcia.
tem. że studenci śpiewaj# pieśni na znak rado­
ści z powodu zgonu Rathenaua.

Jak szybko rozeszła się wiadomość o zamordo­
waniu Rathenaua i jak zareagowały na ni# 
wszwchniemiieckae stronnictwa, dowodem tego 
miasto Katowice, gdzie nh znak radości urządzili 
Niemcy pogrom żydowski. (Rathemau był żydom 
—  Rod.).

Brutalne obelgi pod adresem matki zamordowanego.
0 rozwścieczeniu Niemców na Rathenaua z po­

wodu jogo polityki, zmierzającej ido lojalnego wy 
konania traktatów, wypływających z potkoju z 
koalicy#, świadczy najdobitniej zachowanie się 
wobec rodzimy zmarłego, Naprzykład matka Ra­
thenaua, 70-łetoia staruszka i jego suostóa olirzy-

■w
muj# mnóstwo listów, które Iż# ordynarnie zmar 
łego. Innych krewnych wzywano po kiLkutoroć 
razy dziennie do telefon/u. ażeby t# drogą wyra­
zić im radość z powodu zamordowania Rathe­
naua.

Pościg za mordercami.
w  poniedziałek w całej Rzeszy dokonano ca­

łego szeregu aresztowań. Między nnnomi areszto­
wano w Hamburgu brata przypuszczalnego mor­
dercy Erzbergera, Karola Tilleesena, który rów­
nież podejrzany jest o  udziiał w zamachu na 
Scheidemanna. Rysopis jednego z morderców Ra

thenaua Jesit zupełnie identyczny z aresztowa­
nym Tillesseneim, który prawdopodobnie miał za­
miar uciec do Danii.

Na prośbę nmeimieckiiego poselstwa zaareszto­
wano im pokładzie okrę u „Ruegen" 3 osoby za­
plątane rzekomo w sprawę mordu Rathenaua.

Przygotowania do pogrzebu.
Katafalk Rathenaua miał byl ustawiony w liui- 

liOtrach parlamentu, przed pomnilkiiiam W ilhel­
ma. I,  k tó ry  ma być tak pokryty kirem, że przed­
staw iać będzie obelisk. Pomnik ten ma być usu­
n ię ty  później. 27 w południe odbędzie się uroczy­
stość żałotbna w parlamencie. Następnie pochód 
żałobny uda się na cmentarz, gdzie zwłoki Ha- 
Thena.ua złożone zostań# w grobowcu rodzinnym 
Na życzenie ro d z in y  Rathenaua ta cześć uroczy­
stości nie bęćbzie miała charakteru oficyaJinago. 
Na aoalk żałoby wszystkie urzędy Rzeszy opu-

szcz# chorągwie clo połowy masztu. Urzędnicy 
państwowi otrzymaj# pozwolenie na wzięcie u- 
diZiału w pochodzie. Nadto przez 10 minut uata- 
nie ruch kolejowy, pocztowy, telefonffizmy i te- 

1 loigTaficzny. Na mocy uchwały berlińskich związ­
ków zawodowych wstrzymano we wtorek wę 
wszystkich. przedsiębiorstwach państwowych, 
komunalnych i prywat: ych, wszelką pracę. W e 

j śmdę odbędą, się w Lu,stgarfcenio dal sżc damom- 
• atr&cye. M Berlinie prawdopodobnie ustanie 
I wszelki podmiejski ruch kolejowy.

(Wywiad redakcyi „Gońca Krakowskiego“).
TO,

(1.) Korzystając z odbywających się w tych 
dniach w naszem mieście wolnych obrad Po1- 
alcrego Związku kolejarzy, na które przybyło 
z górą. atu delegatów  z eatej Rzeczypospolitej 
(m. in. Śląsk Ciesz., Górny Śląsk, Wilno, Gdańsk 
i t, <L), udaliśmy się na miejsce obrad, by (ni v  
flależnie od s^rra w ozdamia z toku posiedzeń) do­
w iedzieć się jaitie są w tej chwili najdotkliwsze 
bolączki i najważniejsze deoideraty potężnej 
rzeszy pracowników kolejowych, kitdra w czasie 
w o jn y  była niejako drugą nasz# armią.

—  Kwesty#, która nas w tej chwili najbardziej 
bOIi, powiedział nam iedan z członków Zarządu 
Glówn. P. Zw. Kol. p. Jacliymink, jest kwesty a 
ZRÓ W NANIA  PLA C  PRACO W NIKÓ W  KOL. j

z 13 lipca 1920 r.1 p rzek łu je , że uposażenie p ra - 
cown. kol. ma być dostosowane do ich stanowi­
ska, a stanowiska te tymczasem nie są systermi- 
zowame; nie oznaczono dotąd jakie atrtmowiako 
odpowiada danej płacy. Rizecz tę, niezmiernie 
dla nas ważną, należałoby przeprowadzić w  n a j- 
bbższym terminie.

„Rówinjeż
UJEDNOSTAJNIENIE PRZEPISÓ W  KOLEJO. 

W YCE
idzie żółwim iście krokiem; sprawy przepisów 
mchowych dio tej pory .prawie nie ruszono; 
b. Kongresówka n. p. nie posiada żadnych w tiym 

j kierunku instrukcyi, wszystko odbywa się tam 
na los szczęścia.

Z PLA C A M I WOJSKOWYCH . J „Kwesty# deficytu Ministerstwa kolei, która
w odipowiedinich stopniach służbowych. Zanim tłom auto na jest przeważnie wysokości# p ob o  
byt kolejarzy polskich zostanie definitywnie u- ' rów pracowników kolejowych, należałoby — 
regulowany w stosunku do płac przedwojen- i mojom zdaniem —  rozwiązać choćby częściowo 
ny?h, domagamy się stanowczo by natychmiast j przez podwyższenie taryt kolejowych, 
przyznano nam takie pobory, jakie pobieraj# „Żywo dotyka nas również

SPR A W A  EMERYTÓW I  WDÓW.
Ustawa emerytalna prztewidiuje d la emerytów 

te same dodatki drożyzn lane co dla pracowni- 
I ków w czynnej służbie. Rząd tymczasem za- 
, miast podwyższać mnożnik daje dodatki do po- 
j borów stałych i obehodizi ustawę emerytalną.

wojskowi i to z ważności# od 1 kwietnia b. r., 
t. J. od ozami przywiania tych nowych płac woj­
skowym.

„Drugim postulatem naszym jest wprowadze­
nie

PR A G M A TYK I SŁUŻBOWEJ

pfeeowyików kolej, obowiązujące] w eałem ■ pirzyiznając emerytom i wdowom doda/tiki z ła*ki.
pańrtwie Do tej pory tom ej# trzy pragmatyki j Domagamy się zatem, by traktowano emerytów
odrębne: dla b. G-ailicyi, b. Kongresówki i b. Po- , , ,vdowy na vówni 7 .7>ra^ nikonli w ^hiyiHo
zinóńskiego, osobna znów dla Dyrekeyi W ileń- • C7ynTkoj
skiei; są wiec czworakie przepisy, czwóraki© j '„Ostatnim www cte postulatem naszym je=t
post,ęipowania dyscyplinarne. Kiedy pragmatyka ZN IESIEN IE  PASÓW  P r o ż YŹNIANYCH . 
dla urzędników państw, jest. juz wygotowana. ' . . .
dla kolejarzy nnie wesizła jeszcze do Sejmu. —  ' Istniej# one obecnie w liczbie czterech, a sito-
Sprawa ta ze względu na jej doniosłość mus ‘ 'n,np4t T̂sa-jorn-r y jeśt bardzo niepmpoccyo- 
być jaknajszybciej załatwiona. nalny. Najniższy pas drożyźnitany nra 60 proc.

Traecia ladnozka iest ! dó-datków drożyzn, w stosunku do T kłosy, tym-
UJEDNOSTAJNIENIE O RO ANI/ACYI KOLE c~af em drożv7;ria na prowincyi nie jest o wjele UJEDNOSTAJNIENIE ORGANI-iACYI KOLE. j mniejsza aniżeli w wirtkłch miastach, a praco-

JARZY. | wnlcy prowTticyonałni zmuszeni są często czy-
Ob;.c ie każdy dawny «?abór każda nie na! nić- zasadnicze zakupy w miesjach. poiożonrćli 

dyrekeya ma osobną organiiziacyę. W  Małopol- w wyższym pasi« dróżyźrrnnym. Zdarea się up. 
sec sprawa awansów stoi ciągle na martwym . często tak. że kolejarz mieszkający w jakiejś 
punkcie, awansy dokonują się czasarai tylko z I dziurze prow - cyortalnej, oddalonej zaledwie o 
tytułu ziaszeregowamLa, poui.eważ regulacya pł.ac 1 kilka kim. od .miasta z 1 kt. drożyżn., całą aipro-

■ wizacyę stamtąd sprowadza, pobierając najniż­
sze dodatki drożyźniane, przez co ponosi dużł 
krcywdę. Uregulowaniem  tej sprawy byłoby *j'l* 
ko skasowanie pasów drożyźnianych.

0 budowę nowoczesnego 
Instytutu naukowego w Polscf

Gim^azywn w Gdańsku, ta piękna placówW 
polskości nad morzem bałtyckiem stanowi w y ', 
mowny pomnik ofiarności społeczeństwa pal' 
skiago i jago ziroeumienia dla spraw matroćP' 
wych. Już w 1919 roku kiełkowała ta myśl z®) 
łożenia średniej szkoły na północy, na u*®1 
gdańskiej z  równocaaeenem zamiarem konaolidi"^ 
cyi polskości na wschodnich nxbi eżoch Rzipłtćj*

Jak w inieyatywie, tak i w realizacyi teg* • 
eto i i  bierze uchwał Małopolska, t# dzielnic 
która mając swe żywotne i aktualne oprawy d 
móałatóe podporządkować dla dobra całości. 
T > zi»,j gdy guniuuzyiun gdiańakie uruchomiona 
Małopęlska zabiera się do dzieła nowego, już n*®
0 kkkali ym charaktórzę i nie dlla jednego mi*'] 
sta, <wy powiactu. Noe o gńmnaizyuiji tu tyk 
chodzi, lecz o Instytut wielki na 
modłę wzniesiony. Wykorzystując bowiem swć 
je  górekie okolice, przystępuje Małopolska 
budowy średniego zakładu z intcrnateim dW| 
młodzieży oaiej Rzpltej.

Przy daiwiejiazam pr®enagro*naidlaen,iu gimnac 1 
zyów jakichkolwiek typów daje, gię odczuwać 
brak zakładu z wysuń iętyw na pierwroe miej­
sce problemem wychowawczym i interoatami 
dla wychowanków i wychowsiWców, oraz dosto-J 
kowanym wnknesem nauki i najnowszych 
nauczaniin. Nie będzie to już zwykłe ginmazyut 
gdzie obok nakładu, typu msut.-przyirodnk 
będą równorzędne oddziały śrcdmisj szkoły 
clirictnicj z technologią ruiszych bogactw kój 
nych i cheonią doświadczalną. Będzie to wńiejfBj 
inatytuit, zbudowany systamem pawilonowy® I 
w którym wychowankowi© pod ok ien  najwyblI 
t nejsz3» h  pedagogów- i le*araa soki idu naj( 
będą w wykonywamu caŁodizienmego program* 
aajęć niratylko w ucz.elu, laborartaryach, 
machnięci i w zabawach i grach aa świażem 
wletrzu. w teuifcrwe szkolnym, wyciecakuch i 1

By i odpowiedni teren górska wyszukąć i 
sprawy narodowej podwaldioij- rzucić, w j" 
zjicmię dobromilaką, tę ziemią H-urburtów, 
którycłi kultura polską takie pocreestne zajl 
wala stanowisko, o  której mówi# nam dziś 
swoze zachowane zabytki przeszłości.

Prawi© równocześnie z planem gir 
w Gdańsku, bo w 1920 roku, otworzono girac 
zyum w Dobroanilu w cichoj pracy, bez roagl
1 pomocy społeczeństwa, jako zawśątwk 
sałego Instytutu. Po  dwu latach istotania i 
wijanta się gimnaizyum, przystępuje się 
do realizowania dziele. Powstaje Kom i11 et 
wy z Honorowym Komitetem, na czele kt 
staje generał Haller. Instytut ten pełnić ma 
zdrowotnych płuc dla młodzieży wielkich 
i ośrodków fabrycznych i jako taki 1tż« ć 
rien na sercu całego spotaozeAsttwa polskie 
Nie dla lokalnej bowDem sprawy nnrodowei 
odruszeraemia zrutenizowanych wiosek ziemi 
bromilskiej, ale dla diobna Rzpfltej, a pff* 
wezystkiem szikoł>- poL«kir(j Instytut ten 
w,nosi. Kształceni© charakterów, która ćtoóaif 
jest naikazem chwili obecnej, będzie mogło tdfj 
tiaj w całej pełni się mrwijnć, gdy wyrhonawc*, 
w całodiz;ennRm obcowaniu z wychowankiem 
dRie mógł nawet najdrobniejsze przejawy 
skłonności jego moderować j  doskonalić, 
mało bowiem zajmujemy się psychiką młodzi* 
ży, za miało rozwijamy drue-nrląoe w dusuy 
cka zdolności wrodzono.

To też Zakład taki jesr knniecnności# 
dową, a jako konieczny, znajdzie odpowiedni 
zrozumienie u społeczeństwa i jego ofiarne 
Ni© dęby. czy wierzby wolności sadźmy, ale I f  
sfytut zrozuimiienki oświaty budujmy! Oprzyjibfl 
naukę na zasadach żołniersko-harcer^kich. R ^ f 
cerskiago ducha krzeszmy z naszych lartorośłH 
bo sfałić się nam trzieba, mając wokoło sieib^ 
wrogów. Niech młodzież nasza obok nauki m l̂ 
hart. i hygieiniczine warunki rozwoju. Nie twód^f 
my rad wychowania fizycznego, ale dobre i 
zdc-owej, górskiej okolicy szkoły Dowoozeeri* 
dające przygotowanie do życia prakf.yozme 
popraw}-, rozbudowania i uprzemysłowień* 
kraju.

Dyroktwr gimna-zyum Jan Mazur.
•

Redakcya otwiera liatą składek | cegnłek 
rzecz budowy Inetytutu w DobromHii, Pieni 
dze można przesyłki albo do RsdakoyK If  
wprost do PKO na Nr. konta ozek. 130800 
Koiniiehi Budowy gimn. w DobrOmilu.

#
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List otwarty 
do Szanownych Posłów z Małopolski

W ojna dawno ukończona, dawno przeniesiono 
w atzun spocaynku iwepoitirziebnych już starszych 
oficerów zawodowych, przyznając im tymczaso­
we emerytury, których się nb. aie dotrzymuje.
Oddawca słyszy się i czyta o nędzy wdów j sie­
rot po wojsikowych, jaJkoteż emerytów, którzy 
oddawna zwramją się do Naczelnika Pa iks'“w a, 
do Ministra wojny, do Ministra finansów i do 
Sejmu o pomoc, o przyspieszenie ustawy eme­
rytalnej. A  tu ani run ! Nototmiast głośniom jest, 
że miarodajne czynniki z różnych powodów nie­
chętnie patrzę na emerytów, pochodzących z ar- 
mij zaborczych (innych emerytów jeszcze niema), 
i?e w samej Komisyi wojskowej Sejmu poidi przo- 
wodniertwem posła Anuszia., gdzie projekt ustawy 
zalega od września 1921 r., posłowie, z  wyjątkiem  
ip . posła Skarbka, wrogo gę dla emerytów napo. 
aobieui će  się z  tem woale nie taję, używając 
nawet takich [zwrotów, jak - „Niech dziękują Bo­
gu, £e *yl9“ — „Lepioi. *e wcześniej zginął* I 
giną też wcześniej! Z goryczą, doznanej krzvwdy 
umierają z wycieńczenia j głodu, a z nimi giną 
rodziny ich. Giną także z nędzy wdowy i siero­
ty  po wojskowych, umierają zwłasmciza szybko 
wojskowi b. armii austryackiej, ni® przyjęci dio 
W . P. i pozostał? po nich wdowy i sieroty.

Nie znam bliżej zachowania się. pod wagflędem 
narodowymi oficerów Polaków w czasie ich czyn­
nej służby w armii rosyjskiej, znaim iuaitamiiiast 
bardzo dobrze zachowanie się oficerów b. armii 
aiustryackioj. Gokolwi-pkby im zarzucić można, 
wyparcia się swej narodowości, zarzutu, o któ­
rym się najczęściej słyszy, z małymi wyjątkami, 

nić im niepodobna. Raczej przeciwnie! To też 
doznawał orni z tego powodu doeyć krzywd i ni»- 
przyjemności, mieli dosyć starć osobistą ćh. Sły­
nęli z tego! A m jakim zapałem garnęli się w ld- 
dtapadzre 1916 r. do W. P.. o  tem pamięta chyba 
jCBizcae gpołeozaństwo nasze, zwłaszcza Lwów i
Araków.

W  czasie swej długoletniej służby wojskowej, 
wyłącznie w rodzimych pułkach i w kraju ojczy­
stym. nóaJem dosyć sposobności patrzeć nu to 
i w idol uh ,n. jak mężnie stawali nieraz oficerowie 
P®lacy w obronie pokrzywdzonych żołnierzy na. 
szych i jak tru-dnwn było ich współzawodnictwo 
z cf.cerami innych narodow ośaL A potem pod­
czas służby w  W. P. patrzyłem na patryotyzm 
i zaparcie się, z j.akiom znosili wyrządzone im 
nieraz krzywdy i upokorzenia.

Dla siebie nigdy o łaski nie prosiłem, a już 
wcale nie wyczekiwałem ich w  przedpokojach 
dygnitarzy. I dziiś nie proszę dla siebie. Deiąlkfc 
Bogu mam zdrowie„ które nie dało md seginąć z 
ran na pobojowisku, ani w niewoli rosyjskiej i nie 
da mi też może przedwcześnie zginąć z głód a na 
emeryturze.

Nie mogąc jednak w iainy sposób przyjąć z po­
mocą tak strasznie pokrzywdtzomym, mniej sacaęu 
śliwym towamzysaom broni, zwłaszcza nretsBczę- 
śliwym wdowom i sierotom po wojskowych, 
zwracam się de Was, Szanowni Pogłowie z Mało. 
polski, z prośba o zajęcie się nareszcie Opetrgics. 
nie icb straszną niedolę i wyrządzoną im krzyw, 
dą, przybierającą już pozory jakiejś zemflty, nie­
zgodnej z charakterem polskim, a prayipomiraar 
jęcej metody wschodni®. Niechaj ustąpią naire- 
sz.de te praktyki 'podlaiemno, 'demoralizujące oałe 
nasze życie społeczne. Niechaj wrogowie nasnycK 
oficerów zawodowych z b. armii austr. wystąpią 
otwarcie, podając konkretne fakty i umożliwią 
im obronę i wymiar sprawiedliwości! PamiętajcS® 
Panowffle, że państwa, które nie klarowały się dte. 
wiiaą: „Jusitótia est fundamentami regnomm", mi­
nęły! Wznieście się. Panowie, nareszcie ponad 
wzglądy partyjne, stańcie na wyżynach arhjcłeat- 
nych uczuć, godnych posłów polskich. Ratujcie!

Wadowice, w c>zorwcu 1922 r.
Ren. Julian Bitek.

Dawniejsze szukiairae skarbów często prasy po­
mocy sdy nioczysCej. w XX wieku przybrało no­
we formy Teraz o skarb.uch informują duchy 
nti seansach spirytystycznych. W  Gneobacb, w 
miejscowości Wszeain. w twardej opoce rzeki 
BystryodW, apirytyści szukaję ukarbu, którego 
miejsce wsknzal im duch.

Skarb ten miał leżeć na głębokości 6 metrów; 
warunkiem ZTuafleznonia skarbu było utrzymanie 
lUbół w tajemnicy. Kiedy prace stały się zbyt wi-

Koniec świata w roku 1925!

Polskie władze na Górnym Śląsku.

Es. Micha! Lswilć
naczelnik wydiju łu spraw kościelnych pn j ęiofe* 

wótkŁwje Śląskiem w Katcadpech.

i

„Duch“, który wskazuje ukryte w ziemi skarby
Kara za niedotrzymanie tajemnicy.

docerue, trudno było to uczynić i spiryrtyńcti ko­
pali wśród zbiegowiska ciekawych z  okolic.

Gdy na wskazanej głębokości nic nie unnłecBO- 
no, duch oświadczył, w  skarb zapadł się JóracM
0 4 melry w głąb xa niedotrzymanie tajtm niop
1 nasi opętańcy w pocie czoła kopią dalej.

Nie pierwszy to i nie jedymy wypadek', gdy pod 
wpływem fantostycanych i zawodnych wskazó­
wek z zaświata marnują ludzie czae i siły życio­
wo, która można użyć inaczej.

Prezydenci międzynarodowego stowarzyszenia 
ńhlijnego Rutheford objeżdża obecnie cały świat 

wygłasza wykłady na podstawie Pisma Św. 
Twierdzi on, na podstawie przeszło 700 cyta- 

Sów z  hibid di ewantgłelii, że koniec świata .'.astępi 
punktualnie 31 grudnia 1925 Toku.

Dotwóa jego jest następujący: gdy Izrael przy­
był do zjemii Kanaan na 1.575 lat przed naszą

erą, jak o tem pouczają fcsięgti Sędziów i  kstęgf 
Lewi, Pan rozkazał Mojżeszowi, by święcono 
70 okręgów co 50 lat każdy. Ppcą  o tom Je­
remiasz i  Izajasz. Otóż po upływie owych 3.500
lat. natrafimy ma rok 1925.

Oczywiście miusiiimy czekać ażeby stwierdzać 
uszy okropne przepowiednie pana prezydenta 
stwierdzą snę.

oficerów.
W  dużej saki szkoły podchorążych w  W arsza­

w ie rozpoczęły eię onegdaj obrady ogólno-pol- 
skiego zjazdu zdemobilizowanych oficerów. Na 
ejazd przybyło ptraasało 100 delegatów dwudzie­
stu kilku związków, ze wszystkich stron Po l­
ski.

Z jazd otworzył emerytowany gem. Lat o u t , po- 
Gzem dokonano wyborów do prezydjumi w skład 
którego weszli; emerytowany pułkownik dr. Pa­
włowicz i kpit. reizicrwy Wronek, z Warszawy, 
emerytowany gon, Symon z Krakowa, podpułk. 
rezerwy Kopa i major rezerwy Chłapowski ze 
Lwowa, cri.tr. gen. Porzecki i por. rez. Marki e- 
vjcz 7. Pomorza i major rezerwy Serant z Kre­
sów. Naczelnika Państwa reprezentuje na zjeź- 
źdiiiie gen. Jacyna, min. wojny gen. Olszowski.

Fizcmówenia powita)ue wyglosilij gen. Lalour 
imieniem D. 0. K. i p. Moldcnauer im. komisa-

| rza rządu m. Warszawy. Referat o zasadach
; centralnej orga.irlroaicyii wygłosił .kipt. mecenas 

Wromckd, poczem rozwinęła się dłuższa dysku- 
1 sja, po której wybrano komisyę statutową.
| Uchwalono równice: wysłać depesze powitalne 
' do Naczelnika Państwa, marszałka Focha, gen. 
! Weyg&nda, gen. Noiesscla t do Zw. oficerów we 

Francyi.

Zakaz składania podarków 
dla nauczycieli.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego wydało niedawny okólnik, w któ­
rym wyjaśnia żo składa.aie nauczycielom i kie­
rownikom publicznych szkół powszechnych po­
darków przez mitortóicż szkolną, jako leż ze­
zwalanie na zbieranie pieniędzy między mło­
dzieżą szkolną, w celu ofiarow ana podarunku 
z okazy:! imienin nauczycieli i uh przy innej spo­
sobności jest stanowczo niedopuszczalne i tols- 
rownne być nic może pod żadnym pozorem...

Dr. J ó n f  "R oztok

Uafelęhuk wydziułu zdronHm pny.
Śląskiem w Kaknriflą*.

Paweł Kempka
naczelnik wydziału adinmistracyjnego pr.!y 

wództwiie Śląskiem w Katowicach.
woje.

Zaliczki dla pracowników państwowych
TYMCZASOWA POMOC DORAŹNA DLA TT.

RZRDNIKÓW ,

Celem przyjścia z pomocą zasługującym pra­
cownikom państw ow ym , zanim nastąpi regula­
cja poborów  wstrzym ana chwilowo * powodu 
zmiany gabinetu, nw iktoce m inislcrja w ydały  po­
lecenie udzielania jwacownikom  państwowym 
zaliczek na płaco do wysokości 3-ch mieaifcz. 
nycb poborów. Za ii tok i niespłacone nie 
stanowią przcsizkody. Jecz należy je po­
trącić z nowoj zaliczki. Splata zaliczek ma na­
stąpić w ciągu dwu lat.

—  o o o -
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Umowy gospodarcze Polski
z Norwegią, Szwecyą i Danią*

Rząd polski opracował projekt: umowy han­
dlowej z N°r'.vf>gią; do sir-,0 —y  włączone jest 
w. m. Gdań3K.

Umowa ta doty chora? nie mogła być podpisa­
ną .1 powodu nieobecności od ciŁuższegó caŁs-u 
w Warszawie posła noirtya*kiego p. Kyde. P o ­
wrót posła Eyde‘go <po DDwany jest lricdiugo 
t wówczas nastąpić ma podpisanie umowy.

Od pewnego cz?ss>u toczą się rokowania o umo­
w ę handlową i emigracyjną z rządem szwedz­
kim. Odno ny ] rojek t został Wzealapy, przez 
manisteryum spraw zagranicznych do Sztokhol­

mu. Projekt ten zawiera po raz pierwszy ukłuł 
o żegludze morskiej, W  związku z tą umową 
spode 'i ew ano jest ożywienie stosunków handlo­
wych ze Szwccyą. stanic się bowiem aktualna 
sprawa wymiany węgla górnośląskiego na rudę 
szwedzką; również jirawijopoelohne jest zapo­
czątkowanie wywozu w większej ilości nafty do 
Śwwecyd. podobnie jak to dzieje stlę już z pań- 
stiwami bałtyckiemu 

Dudac jeszcze należy, że w najbliższym cza^c 
izrzewidiziame jest również podjęcie rokowań go­
spodarczych z Danię. i

Pięć konwencyi niemiecko-polskich.
BerlTn. (PA T ). Biuro W olffa. Rada ministrów 

przyjęła dzisuaj piąć projektów ustaw o konwen- 
ęyuih z Polską, a imano wicie;

1. Ustawę w sprawie ułatwienja ruch-u grani­
cznego, w której p. zew i dziany jest swobodny 
rucL aż do 10 km. w głąb Kirju przeciwnego 
tylko za oKazaniem osobistej legitymacyi, jed­
nakże bez wizy. Zezwala się równocześnie na 
przenoszenie przez granicę bez cła pewnych 
pr, ©dmiotów.

2. Projekt ustawy o ośwuadozeniu rządu pol- 
dkiego i ni om eckiego w sprawie umowy genew­
skiej, według którego iządy zgadzają się co do 
tego, że umowa genewska dotyczy tylko tych 
ustaw. kitóii-ych uirzymanie w mocy było pi zed- 
miotem obrad komisyi m iędzysojusniczej, a 
które zostały ogłoszone w dzienniku urzędo- 
w ym.

3. Umowa obu rządów z komisyą międzyso- 
Jusraiwaą w pewnych kwestyach przejęcia wia- 
troścd na terenach plebiscytowych. W  szczegól­
ności chodzn tutaj o wyroki i orzeczenia, kitore 
i wydawały sądy górnośląskie niemieckie, usta­

nowione przez Komisyę. międzysojuszniczą, mia­
nowicie spoćyakie sądy wojenne i specjalny sąd 
w Opolu.

■i. Projekt ustawy dotyczący polsko-niemiec­
kiej ugody o własności fiskalnej hutniczej i  gór­
niczej w polskiej części Górnego Śląska. Ostat­
nia uniowa m a dać możność urzędnikom nie- 
miecknin wstąpienia do służby polskiej. Wstąpie­
nie to nw się odbywać bez jakiejkolwiek prrayi-. 
Stanowisko urzędników jest zabezpieczone.

o. Projekt ustawy o aimiestyu na Górnym Ślą­
sku za polityi zne przestępstwa. Mają podlegać 
amnestyi wszystkie wykroczenia prasowe i 
przeciwko porządkowi publicznemu, oraz wszy­
stkie inne, które dotychczas w Niemczech podle­
gały amnestyi. W yjęte z pod amnestyi są prze­
stępstwa lichwy, paskanstwo, przekupstwo orać 
wszelkie wykroczenia przeciw ustawom celnym 
i podatków m. Pozatem za ciężkie zbrodnie za­
miast ka iy śrmierca stosowane ma być dożywot­
nie ciężkie więzienie, zamiast zaś bezterminowe­
go ciężkiego więzienia^ więzienie na przeciąg lat 
10-ciu.

Sensacyjna rozprawa przeciwko komunistom.
(ch) W  dniu wczorajszym przed trybunałem 

sędziów przysięgłych odbyła się rozprawa głó­
wna przeciw; l j  Władysławowi Schmiedowi (43 
łat), maszyniście, 2) Pawłowi Sisrankiewiezowi 
(laa 28), ślusarzoiwi, 3) Mikołajowi Jaśkiewiczowi 
(lat 37), żonatemu, baz stałego zajęciia, 4) sto ni- 
ałaiwowi Kacie, ur. w Limanowej (łat 41), żona­
temu, czeladni kowj szewskiemu.

Rozpraw.e przewodniczył s. s. o. Baczyński, 
-wotowaJi s, s o. Kraus i Rozm.stein oskarżał 
prokurator Sozański. Kutą broni dr Bross, 
Schmrodia dr Woźniakowski, Si^rankiewicza dr 
Feustorblum, Jaśkiewicza dr Zadymski.

J Wszyscy oskarżeni stoją pod zarzutem prowa- 
: dzenia agitacyi komunistycznej w latach 1919, 

20 i 21 w Bochni i w Krakowie, proeiz roBSzerza- 
! nie w drukach i pismach komunistycznych po- 
1 gardy i nienawiści przeciw formie rządu, usiro- 
. jowi państwa lub administracyi państwa, jaiko- 

ież przez tworzenie kółek komumut; cznyeh.
W dniu wczorajszym dokonano przesłuchania 

y s z j stkich oskarżonych, którzy do winy się nie 
poczuwają i oświadczają, że z działalnością ko­
munistyczną nme mają mc wspólnego. W  dniu 
dzisiejszym nastąpi przesłuchanie świadków.

-ci tfzibó obrad Zjazdo Związku 
polskich kciejarzy w Krakowie.

(ch) W  dr.ru wczorajszym dokończono przed *s 
wszystkiem odczytania sprawozdania Zarządu Głós 
wnego poczoni przystawiono do dyskusyi. w której 
wzięło udział b. wielu mówców.

Należy zaznaczyć, że na rannem posiedzeniu zja* 
wił się jaKo gość ks. Kasprzyk prezes Związku 
ch-zcść, robotn. i w swern przemówieniu podniósł 
zasługi Związku przy tworzeniu się państwa pob 
skiego, życząc Związkowi jak najlepszego rozwoju.

Podczas dyskusyi nad sprawozdaniem, wyłoniła 
się kwestya nadużyć prezesa dyrekcyi wileńskiej 
Lanrlesbergcra Uchwalono rezolucyę przeciwko nics 
mu i zostanie ona podaną do wiadomości władz.

Sprawa la jest już zresztą znaną z dzienników 
a Komisya komunikacyjna kolejowa wystała s,pc« 
cyalnych delegatów, do zbadania wszelkich za. 
rzutów.

Śledztwo ukończone zawiera olbrzymi matcsryał, 
ponieważ zachodziła obawa, że z powodu zmiany 
rządu sprawa poszłaby w zapomnielie, dlatego 
aby nie dopuścić do tego, Zjazd uchwalił odpowie., 
dnia rozolucyą.

Po wyczerpującej i rzeczowej dyskusyi uchwa. 
łono fbsolutoryum ustępującemu zarządowi. Rów. 
nocześnie uchwalano ahsolutoryum z gospodarki 
finansowej komisyi rewizyine.i. Następnie podrie. 
siono wkładki do wysokości 200 rnk. łninsięrzmll.

Równocześnie uchwalono zapomogi na wypadek 
śmierci dla członków w wysokości >*500 mik., i *  
wypadek śmierci żon; kron mk„ na wę-padek śmier, 
ci członka rodziny 2700 mk. z tem, że jióźniej zapo, 
moga ta zostanie podniesioną odpowiednio do cza. 
su przynależności członka.

Pozatem poruszono szereg spraw czysto admini. 
sTracyjnycli.

Na tem zakończono dzisiejsze posieizpnie | od, 
roczono obrady n« d-/lś na irodz. 7 rano.

Nadesłane.
(Za tg rubryk? rndafrcyn nie odnowią Ja).

Wpisy na Rosnowo Upoważniona z prawam wyda- 
wania świadectw rooznye!i po 3 klaeis wydziałowa*

W  b !  baśniowy Prol. 9 p
i eztoro miasięezny od 5 wrzośaia b. r. przyjmais 
codziennie biuro Hurtownia OcłfbiaS, od 9-t 13 &
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Przyjmuj wpisy na ku.sa ro u m  i 4 nr Młąezn*
codziennie do dnia 5 lipca br. Po wakaoyach przyjmia 
się kandydatów(tki) w  miarę wolnych mimae. Zimlajaso- 
Łych wyucza llatoarnla. „ur* p, tan la u  auałynaal: rozpoczaś 

można każdego czasu. Absolwanci atrzymoje śwladoetwe.

m m a

Guy de Chantepleure.

S l u b  w  a e r o p
Przełożyła z francuskiego 

Mazya z Dz eduszytkloa Komorowska,
— o o o —

1 nastąpiła odpowiedź mimowolna prawie, ale 
taka co usprawiedliwiała niejasne jej i niedokła­
dne sprawozdania poprzednie. Janka w tem ulgę 
doznała że powiedziała to, co istol nie było.

  Dobrze się ma... teraz... ale rniai nic nie
znaczacy wypadek...

Nu. to dal *;ę słyszeć okrzyk:
— Ranny jest!
—  Ależ nie, bixrń Boże, nie ranny... ma tylko 

przecięte czoło... Zwykłe draśnięcie... nic prawie... 
Nie powinnam ci była o tem w upominać...

Biedna Janka żałowała już swojej szczeiości...
Amy blada była, jak opłatek i chciała natych­

miast jechać do Wilhelma. Panna \.lbin ujęła 
łagodnie obie jej .ręce:

— Moje drogie uziecko, rzekła, posłuch aj mnie 
Daję ci słowo honoru że to, co ci mówiłam o 
skmkech wypadku Wilhelma, najizupoiniejszą 
jest [ik u \ J i .że on zupełnie już jest. wyleczony, 
żyje i pracuje, jak czmwick zdrowy... Jeśli się 
ijawi=z u niogo w chwili szala, to bę.lzie on...

Mii-ka za wahała się. t zyby nie powieiki ?ć tego, 
o ozem się przekona la. lecz uspokoiw szy sumie­
nie swe tein, że vv U MN In byłby pomimo wszyst­

kiego przecież niekontent z przybycia do niego 
Amy skono/yła zaczęte zdanie:

— Oardtzo z ciebie niezadowolony i gotów mieć 
żal do mnie...

Am? uspokoiła się trochę.
— Dobrze więc — rzekła .— nie pojadę dzaś 

wieczorem. A le kiedy innie zaj/ewniasz, żc W ił- | go falisto ba.łystoweigo żiaLocu ożywiały cdrobi-

kroju, ale pocłiodizący nńdocznie od pi«rwsaoraę. 
dneero krawca, na orem się musaał poznać nawet 
taki niekompetentny pod iym względem cssło- 
wnek, jak W ilhelm, sliczrnie rysował zgrabne je j 
kształty nic nie ujmując harmonijnej i giętkiej 
swobody jej mchów. Szerokie plisay spadające*

hfclm jeat zdrów i wychodzi... więc muszę zna- 
leść sposób zobaczenia się z nlan... nie tutaj, o- 
czywiście, ani też w  jego mieszkaj ilu...

I siadkszy prziy biurku, napisała-
„Donoszę Ci, stary mój przyjacielu, że bedę 

jutro o dziesiątej rano w- parku Monceau, w kole 
laweik, które, sąsiadują z Naumachją. Przyjdź 
tam także albo wskaż nmi i-nnv sposób sapo«kan4a 
się z Tobą... Miw/.ę Cię wid/.iei'-... a jeśli Cię nie 
zobaczę, bo popełnią jak.oś głupstwo.

Twoja całem sercem 
Am y"

IV.

Kcrjeau już przed dziesiątą rano chodził tam 
i «  powrotem po alei Vilasquez. W'obec tego. że 
Amy przj jeżdżała z miceizikania Janki, trzeba 
mu jej czekać u tego wejścia do parku Monceau.

Więc tu też czekał.
Niewidziany przez \my, ujrzał ją  'grabnie 

wyskakującą z automobilu, widział jak się zaj­
mowała Żabcią, jak dawała jakieś polecenia W a­
wrzyńcowi i jnk ŝ ę potem zbl żała ku bramie w 
towarzystwie p:d!nki, skacząc j wesoło w około
iiiej.

Angielski kostium  baruzo gładki i pros tog o

ną bieli ciemną jednolitość jej żaboty, a z pod 
małego kapelusika o drogocennych egretacb 
rozbłyskiwało słonecznie złoto ciężkich jej wło- 

, sów, vożov,-a m-zwjrrystosć idealnie ładnej kauma- 
cyi i żywy pons jej ust.

W ilhelm  zastanowił sdę nad tem, czy Am y wy- 
piękniała? Zdawało mu się, że jej nigdy nie pa­
miętał równie wykwintnpj i urodziwej, tak nie­
słychanie młodocianej i jaśniejącej, w pełni za- 

I łoby, jak mu się wydawała w obecnej chwili, w  
i blasku majowego poranka.
? I wspomniał z ironią o tem. co mu już nde- 
t zliczone razy przychodziło na myśli, że Amy do 

twarz; jest w zbytkownym stroju.
Żabcia skoczyła nagle, szczekając zaparnię- 

le.., Odgadła obecność swego pana. Witała go z 
największą radością, po swojemu.

Amy krzyknęła ze zdziwienia.
; —  Ty, Wilhelmie... już tutaj...

Gwałtowny rumic-niec objął i zalał przezroczy­
stość jej twarzyczki. Była .widocznie wzruszona*, 
głos jej drżał.

— Przypis morale m —- rzekł W ilhel m lakoni­
cznie — że musisz wejść i«dy. 

j  (Ciąg dalszy nastąpi).
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Ogłoszenie w „Gońcu Krakowskim" przyczynia  się d o  w ykrycia  zbrodniarza

Ml. 174 „GONIEC^KRA KRAKOWSKI Sti. 7

(— ) Było to drugiego dnia swiąi W ielkanoc­
nych w Krakowie na' uroczystości Rękawki, 
Młoda 19-Ietmia panna M. F. zatrudniona jako  
burhaltorka w jednej z krakowskich instytucyj 
finansowych, córka urzędnika kolejowego z 
Krakowa, poznała na zabawie m łodego 25-KUiie- 

Romana Odorowuoaa, rysownika zajętego w 
dnśale budownictwa dyr. kolejowej, I oto nie 
upłynęło wiele czasu, jaik *

Kz>ODA PARA STANĘŁA NA ŚLUBNYM  
KOBIERCU.

Pan m łody w ykazał się dokumentami, posiadał 
ciotkę, która poręczyła za siostrzeńcom, dosyć, 
ae 27 m a ja  b. r. odbyt się uroczyście w  kościele 
iw. Mikołaja ślub obojga, który pobłogosław ił 
ks. d r  Tobiaazewicz.

Ot, nwytkła historia, któraby przeszła niespo- 
strzeżenie jak tyle je j podobnych. Jednocześnie 
jednak ojciec panny młodej umieścił w „Gońcu 
Krakowskimi" zawiadomienie o ślubie. I oto 
drugiego dnóa sędzia powiatowy w  Kutnie czy­
tając pianko nasze zauważył owo ogłoszenie, a 
nwśaazcza dało miu wiele uo m yślenia nazwisko 
pana młodego. Zaglądnąwszy do aktów sądo­
wych przekonał się, że podejrzenia nie m yliły  
go, bo oto p. Roman Odorowioz 
POSZUKIW ANY BYŁ JUZ OB 2 PRZESZŁO 
LAT LISTAMI GOŃCZYMI JAKO DEZERTER 

ORAZ PODEJRZANY O MORDERSTWO. 
Mianowicie Odorowiioz służąc jak o  sierżant 

w żandarmeryi polowej W . P. zdezerterował i 
wstąpiwszy do oddziału partyzanckiego gen. Ba.

Chwila bieiaca.
fya k ó w , unia 28. czerwca 1922.
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Rozbite O g ó ln e  Zgrom adzenie 
Syndykatu rolniczego.

l i i *  długiego czasu toczy aię wędka między
spółkami roiniczo-naadlow emi, które aą ozłoci- 
k«»m* Syndykatu rołniceego, a  indywidualnymi 
lirycznymi członkami tegoż Syndykatu, kitórziy 
w więksEoćci rekrutują się z ziemian MaJtopoiliakti 
zacbodmej. Idzie o przemianę dzisiejszego Syn­
dykatu rolniczego aa Spóikę akcyjną, o ptr ze wa­
lutowanie aktywów starej spółki i o wpływy 
Spółek rolnicao-handlowych w nowej Spółce 
akcyjnej.

Członkowie indywidualna Syndykatu rolnicze­
go. opierając się aa fizycznej przewadze swego 
kapitału i swoich głosów, a także potroswe poiry­
towani wystąpieniem dyr. dra Fr. Stiefczyka na 
jednam z poprzednich aehn&ń, uparli się j posła. 
nOwili zaranffwOwać dla siebie i w nowej Spółce 
większość akcyi i przewagę w Radzie nadzorczej. 
Spółki rolniczo-handlowe pragnę widzieć w no. 
woj Spółce swój dom i Swoją główną centralę, a 
kapitał prywatny sprowadzić pragnę do roli 
pomocniczej. Jak widzimy, różnica interesów 
jest duża, a stąd i wtalka jest tiacięta. PróJyy 
porozumienia nie dały rezultatu.

Wczoraj aię Ogólne zgromadzenie otworzył 
preees RaóLy nadinocoaej p. Szczepan Tarnowski 
przy wypełnionej sali Tow. wzaj. ube/ipioctzeń. 
Gdy na napytanie p. dyr. Kami, jaką odlpowwdź 
na propoaycye kompromisowe Spółek dają po­
wracający z osobnej konfemtcyi indywidualni 
członkowie, odpowiednia! przewodniczący, że 
na rsezśe odmowną, rozpoczęli delegaci Spółek 
rolnieeejiandlowych obatTukcyjnę dyskusyę 
formalną. Zarzucono prezydyum nieformalno *ri 
przy zwołaniu walnego zgromadzenia i zaikwc- 
styomowano ważność ewent. uchwał. Przema- 
wimli zę strony Spółek pp. Kania, Osip. Czueh 
ra, Strzelecki, Rymar i  inni, z© strony drugiej 
pp. Kochanowski. Kosch i Badani, pjoz«m  zgo­
dnie z intcrprertacyą pp. Rymara i Koscba prze 
wOdnicząey ®°> ł  zebranie za nieformalnie zwo­
łane.

Zebrani rozchodził; się mocno rożwileni na 
przywódców ziemiańatwa, którzy nie umieli do­
tąd dojść do zgody i kompromisu z niewątpliwie 
tfusznemi żądaniami Spółek rolniczo-handlo­
wych. Spółki już dawno wybrały delegatów dó 
rokowań, ale ziemianie dopiero w chwili osta­
tniej podjęli na nowo rokowania i to tylko z je ­
dnym delegatem po to. aby i te rokowania 
aarwnć.

Już to oraozęśłiweó ręki km.k onucy przywódcy 
konserwatywnych ziemian od dawna nie mięli.

*—000—

łaciiowicza pod pizybranemi nazwiskami por. 
Kowalskiego, Chodorowicza i mnrmi dopuścił 
się szeregu nadużyć i przestępslw. Między inne- 
mi miał
ZAMORDOWAĆ WIOZĄCEGO GO Z KUTNA 

DO ŁODZI WOŹNICP,
poczem cnało jego zakopał w rowie przydroż­
nym , a wóz i konie sprzedał.

Na wyczytaną więc świeżo w  -Gońcu Krak.** 
wiadomość o ślubie Odorowiozą w Krakowie sę­
dzia wysiał natychmiast zawiadomienie do krak. 
po lic ji państw., ta zaś aresztowała flo w sobotą 
17 bm., poczem wieczornym pociągiem odwiozła 
do sądu w' Łodzi. Widać jednak że Odorowicz 
poczuwał stę do wielu nieczystych trprawhk, 
gdyż w chwili postoju pociągu na dworcu koto-, 
jowym w Częstochowie .

ZMYLIŁ CZUJNOŚĆ STRAŻY I  UCIEKŁ. 
Dzięki energicznem u pościgowi ze strony kon­
w o ju  oraz m iejscowych wiadiz^ zdołano jwłnak 
zbiega po przeszło dwugodzinnym poócign 
schwytać, poczem niebezpiecznego ptaszka za­
kutego ju i w kajdany odstawiono do Łodzi.

Dezerter i m orderca odpowie za swe sprawki 
przed sądem — m ożna sobie jednak  wyobraaić 
rozpacz i zmartwienie nieszczęśliwej iony Zbro­
dniarza oraz Jej rodziców, którzy działają© w  
najlepszej wierze nie przeczuwali nawet, w jakie 
ręce oddają siwą córkę. Obecnie zrozpaczona ro­
dzina zam ierza podjąć kroki, celem unieważnie­
nie tego fatalnego związku małżeńskiego.

STAN POGODY. Prognoza na środę. Zachmurzę#
nd.p zmienne, przeważnie, pochmurno, deszcze, prze­
ważnie w Małopolsce nieco chłodniej, wiażry za» 
chodnie.

NO W Y SENAT UN IW . JAGIEŁ. W  bież. miesiąca 
odbyły sie na Uniwersytecie Jagiellońskim wybory, 
Władz Akademickich na rok szkolny 1925h23. W y*  
brani zostali: Rektorem prof. dr Julian Nowak (no* 
nowniej. Dziekanami: Na Wydziale teologicznym
ks. prof. Kazimierz Zimmerman, na Wydziale ora* 
\va piof. Tadeusz Dzmrzyński. na Wydziale lekai* 
skim prof. Stanisław Mazi areki na Wydziale filoeo* 
licznym prof. Józef Kallenbach.

UROCZYSTE POSIEDZENIE POLSK. AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI odbędzie sie dziś o eodz. 12 w  
południe. :

NA GÓRNY ŚLĄSK, W e czwartek o gqdz. 3*56 od* 
ieżdża specyal.ny pociąg do Dziedzic na uroczystość 
połączenia Górnego Ślaska z Rzeczypospolito. & *  
Dziedzic nrzez Goczałkowice do Pszczvxy. Odiead z J 
Pszczyny o eodz. 6 popołudniu. porzviazd do Krako* 
wa o 10 wieczorem. Uczestridcy otrzymują 50 proc. 
zr.iżkl koleiowrej na legitymacyę Towarzystwa Obro* 
ny Zachodnich Kresów Polski (Wielopole 4). Uczę* 
stnikom będzie towarzyszyć muzyka kolelaiwy uoł# 
skeh 7, Krakowa.

.ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA BOŻEGO CIAŁA Od* 
będzie sie we środę 28. zaś katedry na Wawelu W 
piątek 30 bm.. o grodz. 6 wiecz. pod kierunkiem dyr. 
Muz. narodow. dra Fel. Kopery. Bilety wcześniej do 
nnbyria w Kollegrium wykładów naukowych.

OBÓZ LETNI. Staraniem kuratoryum szkolne*© 
został otwarty w lesie Wolskim letni obóz dla Me* 
dnei młodzieży szkół średnich, która nie może wy* 
jechać na wieś. W  obozie znaid/.ie pomieszczenie 
około 200 chłopców.

REDUKCYA POLICYI w Krakowie odbywa Słft. 
mimo zapowiedzi, że nie bodzie przeprowadzana.

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  PHTW. 
SEM. ŻEŃSKIEM im. Fr. Preizendanza w  Krakowi* 
odbył sie w dniach tfi— 22 bm. pod przewodnictwem 
p. W . Pogorzelskiego ,dyr. grimnazvum III. w Kto* 
kowie. Świadectwa doirzałości otrzymały: Antosia* 
wóczówna Marya, •Blerowska Zofia (z odzn.J. BU  
kówna Stefania (z odzn.J. Birowiczówna Stanisławo. 
Boyówna Józefa. Cebulska Zofia (z odznA. Czernów* 
na Helena. Ćwiokówna Władysława fz odzn.J. Dreli* 
charzówna Heleną (z odzn.J. Fijrlewiczówua. Stefania 
(z odzn.J. Gackówna Jadwiga. Ilausnerówna Hołd* 
na. Hoffmanówm Marya. Jamrozówna Kazimiera. 
Jarochówna Antonina. Japówna Antonina. Kiełba* 
sianka Janina (z odzn.J. Kuklanka Janina. Maczu* 
żanka Marya, Maierówna Marya. Maksymowiczów* 
na Ania. Moniczewska Julia. Morfimer Stanisława 
Michałowska Helena. NowaJtówna Aniela (z odzn.J. 
Oczkosiówma Leonia. Odziemcówna Marya (z odzn.J, 
Oleńska Zofia. Pacular.ka Wanda. Pawlusówna Ja* 
dwipa. Piątkiewiczówua Pelairia. Pieczarówna Ma* 
rva fz odzn.J. Polońezykówna Asrnieszka (z odizn-J. 
Polończykówna Jadwiga. Ropeciówna. Mjurva. Sann  
kowska Helena. Schieferstemówna Marya. Sdecss* 
kówna Irena (z odzn.J. Składzienlówna Aurelia 
(z odzn.J. Sieprawska Jadwiora (z odzn.J Sroczyń* 
ska Boyusława (z odzn.J. Szufówna Franciezka- 
Sledzińska Marya (z odzn.J. Wasilewska Marya. 
Ukleiowna Aniela.

KURS PŁYWANIA DLA CHŁOPCÓW. Coroczny 
kurs pływania, iak: YMCA urządzą dla chłopców 
krakowskich, rozpocznie sie w pływalni Parku Kra* 
końskiego w poniedziałek 3 !ir>ca o godzinie 8.rano. 
Kazdv chłopiec *wr Krakowie od 12 do 18 lat może 
zapisać, sie na tę kurw. Uczestnicy kursu podziele* 
ni bęćln na errupv po 200 tygodniowo, Pierwsza srru* 
na reztv«rzpie kurs w poi ii driaiek 3 iinrn o .3 
rano. (V;ero nukrycia kzs.iów tc.?u przedsięw zięc ia  
opłata w wysokości l£tO marek tygodniowo. _ będzie 
pobderana od każdego chłopca. Bilety r.^ pierwszy
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Match bokserski aktorki z palaczem okrętowym.
SENZACYA IŚCIE AM ERYKAŃSKA.

Niedawno odbył się jeden m najbardziej nie­
zwykłych mecizów boliserskwh, o jakich "historya 
tegio pięknego i popularnego na Zachodzie spor­
tu ^łyszała. Spotkanie to miiabo miejsce na okrę­
cie ̂ .Akwitania11, na pelnem morzu miedzy Euro­
pę. a Amerykę. *

Oto pasażerowie urządzili rpod< zas podróży 
wielki turniej bokserski o mistrzowsłwo... okrę­
tu. w  rumieju mogłi brać udział wszyscy znaj­
dujący się na okręcie amatorow.e.

Ponieważ w zachodniej Europie i Ameryce 
boks jest niesłychanie rozpowszechniony, do za­
wodów tedy Stanęła obfiła liczba współzawodni­
ków. Niebawem ponad wszystkich wybił się

PALACZ OKRĘTOWY,
zajęty na „Akwitania11, Frank Diamond, posia­
dający, jak głosi żargon bokserski, „zwinność 
muchy11.

.Takież było zdumienie thimnie zebranych w - 
dzow. gdy nagle z pośród public-ności wystąpi, 
la młodziutka kobieta i  wyzwała Diamon la ,va 
spotkanie, śm iałą tą osobą była panna Roetia 
Duncajn.

AKTO R KA  AM ER YKAŃSKA

i golące zwolenniczka boksu.
Palacz przyjął wezwanie i oto na podniesio- 

nem ringu, wobec niezmierzonych fał oceanu,

tysiąc mil od Europy, stanęli naprzeciw siebie 
niewidzialni dotąd przeciwnicy: kobieta w ko- 
styumie tenisowym i ogromnych rękawicach 
bokserskich i jej partner.

Mecz się rozpoczął. Panna Duncan z miej&ca 
przaclwdzi do ataku i wymtarza raz po raz cio­
sy, które cr wyta i odparowuje z azentelmeń- 
skim uśmiechem Diamond. Z biegiem czasu 
sytuaeya się zmienia. P obliozność brała poczęt 
kowo * W z  całą za zabawną rozrywkę, a rów­
nież partner panny Duncan, lekceważący ją po­
błażliwie. widni z rasnącem ździwienien, że 
namiętna bokserka bynajmniej nie żartujr za. 
daje uderzenia silne i trafne i śv ietnie ratuje się 
z każdej trudniejszej syłuacyi. Nadchodzi pauż*a 
i polem druga runda. Amerykanka, znowu na­
ciera, palacz rzuciwszy w kąit dżentelmeńslw o 
również pracuje jak meże najintensywniej. — 
Nagle piorunująco szybki
CIOS W  ODSŁONIĘTA 9ZCZRK{! DIAMONDA 
i palacz wali się ogłuszony do nóg aktorki. Na
ringu zostaje zwycięzca, panna Roetta Duncan. 
zdobywczyni zyzampiona,.u ,.Akw Rami1' emtuzya- 
ety cztnie i bez końca okla«ski;wana przez widzów- 

—  Miałam oi-eżką, pracę — mówiła potem w 
wywiadzie z ..T>aily Mail“  — i jestem przeKo- 
na.na że miaiabym jeszcze cięższą, gdyby Dia­
mond mnie początkowo nie lekceważył.

tyazień można nabywać od piątku w  biurze YMCI 
iiit.v  ul. GhodzJriei 04

WŁAMANIE. Do kiosku przy ul. Warszawskiej 
włamali się wcaomi złodzieje i skracili słodycze. 
Szkoda yćynośi okoso 300 tysięcy marek.

NAPaD BANDYCKI. Na ul. Grzegórzeckiej napadli 
bandyci na szofera Stefana Włozińskiego i ciężko 
go piAili. Interweniowało Pogotowie ratunkowe.

Z  TEA TR Ó W .
Z TEITRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai ..Maż z 

grzeczności11 w świetnym zespole artystów naszej 
pierwszej sceny. Wobec zakupienia wszystkich 
mieisc na przedstawienie piątkowe, iedynie dzisiei* 
szę przedstaw ienie dostępne bodzie dla szerszej pu* 
bliczmości. We czwartek z racvi święta, dwa przed* 
stawienia, popoł. „Dvabeł i karczm arka1' : wieczorem 
podniosły dramat historvcznv Rydla ..Zygmunt 
August11.

M. OPERA I OPER EITKA. Naibłiższc, drji orzynio* 
sb rrezwykle urozmaicony repertuar a mianowicie: 
we środę cieszącą sie rdezwykłem powodzeniem 
operetka „Urlop małżeński11 z gościnnym wystę* 
p-.m znakom,, ei artystki teatru ..Bagatela11 p. M.

• Dąbrowskiej W e czwartek popołudniu rodzimy wo, 
dewi] K. Krumiowskicgo ..Królów<i. Przedmieścia11' 
okraszona nowemi kupletami i tańcami, wieczorem 
o mody. 7‘30 „Apasze11 Bematzky^go z pp. Ordonówna 
Korahianka i Żelska. „W piątek wykwintna operet* 
ka. ostatnia nowość wystawiona z niebywałym  
przepychem pt. „Piękna Syrena".

WYSTĘPY MIECZ. I TAD. FRENKLA W  3A* 
GATELI11. W e wczorajszej premierze świetnel i we* I 
soł.ei komeuyi francuskiej, dał nam znakomity 
gość poznać nowa skale swego niespożytego ta* 
lentu, który ooanowuie niepodzielnie tak szeroki 
zakres tak żaden z wielkich zag-anicznych aktorów. 
Miła -Jeopodzianka bvł występ p. Tadeusza Frenkla 
(synal naszego polskiego Sac.ha Guitry. który mi* 
mo młodego wieku zapisał sie zaszczytnie zarówno 
w dramaturgii polskiej, iak również iako u tal en to* 
wany artysta dramatyczny. Reszta obsady przyczy* 
nuta się do niezwykłego sukcesu te i świetnej sztuki, 
która grena bedzie przez cały tydzień. W  sobotę po 
cenach 70 procent zniżonych d o  raz ostatni „Lel arz 
na rozdrożu11, Bilety “a  do nabycia w kasie teatru. I

Z TEATRU NOWI ŁCI11 donoszą: Dziś we środę ! 
dana bedzie ..Gwiazda filmu11. W e czwartek p o d o * 
łudriun po cenach zniżonych 50 proc. ..Szał m iłość11 
a wieczór „Krysua leśniczanka11. W  przygotowaniu 
najbliższa premiera H Berte’go „Trzej 1 awale- 
rowie11.

M. O PERA i OPERETKA.

„Piękna Syrena".
Operetka w  3 aktach O. Straussa.

Wiedenek* Ansor.-c; i-tt.i1* wyrugowała już od 
Iftawna właściwą. pd< kmą, a jak niektórzy nazy­
wają „klasyczną11 operetkę. Rzeoz najstaranniej 
muzycznie opracowana, dzieło prawdziwego na­
tchnienia nie może liczyć na powodzenie, jeżeli 
go nie okracza rnzwj dr/ona . s-zimy11 lub ekstra­
wagancka ewolucya. Z tym zdeprawowanym 
gnstem publiczności liczyć sie musiał nawet tuk 
zdolny majster operetkowy jak Oskar Strauss i 
da1 nam w „Syrenie11 coś pośredniego między 
hal-i tam. operetką a kabaretem. Artyści naszej 
open tki umieją się wczuć vv ten •.modernizm1' 
scenicznej twórczości naddupaiskiej. prz-trlio- 1 
<łząc samych siebie yy ek.- ia\\ acaiic; acu gry i I 
tańca, a prym trzymała pna Ordonówna, która j 
w pogoni za pewnymi' efektom i do#;:!u do gra- |

nic, których w teatrze skrupulatniej artysta 
przestrzegać winien. f

Muz? ka Straussa melodyjna, i zręczna, a więc 
spełnia swój pierwszy kardjnalny warunek. 
Treść libretta opiewa romantvczne onzygody za­
kochanej aktorki kinowej w bogatym a młodym 
odludku, dla którego poświęca egzotycznego 
księcia. Wyróżniła się dodatnio pna Ordonówna 
f chociaż z pewne mi szczegółami je i gry nie zga­
dzamy się), miłą jak zwykle była pna Żelska 
(Miąuetta), komiczny acz jakkrawy epizod dała 
w małej rólce pna Lesrako, pompatycznym Theo- 
dakisem byi p. Rewsiki, humor dzielni© reprezen­
towali pp. Minowicz i  W inkler. Reżysera dyr 
Poleńsłriego b. staranna, wystawa efektowna, 
orkiestrą dyrygował wybornie kapelmistrz P- 
.Szczepański. Ewolucye i tańce pomysłu baletm. 
Koszutskiego. K. Krumło\\*ki

REPERTUARY TEATRALNE.

TEATR IM. 3. SŁOWACKIEGO.
Śćoda: „Maż z grzeczności11.
Czwartek popoł.: „Dvabeł i karczmarka11 

Wieczór „Zygmunt Augr-st"*.
Piątek: „Maż z grzeczności11.

TEATR MIEJSKI OPERA I OTERETFA
Środa: „Urlop małżeński11.
Czwartek popoł.: „Królowa Przedmieścia"1.

Wieczór: „Apacze11. '•
Piątek: „Piękna Syrena11.

TEATR ..HAGATELA-1:
Środa: „Pomysł panny Franciszki11.

O P E R E T K A  „N O W O Ś C I".

Środa: „Gwiazda filmu11.

Z SALI KONCERTOW EJ.

Popisy KraKowskicn szkół muzycznych.
(Popis uczniów Intytutn mu; i rnnejc i Konserwa, 
teryum. —- Popołudniu muzyczne PZMP. —  Popis 

uczennic p. M a ry i Onyszk-ewlczo-wcj.
Po udatnych popisa-ii uczniów. Instytutu muzycz* 

nego, które odbyły się w ubiegłym tygodniu w cię* 
gu trzech interesujących wieczorów, w san Instytu* 
tu przy ul. św. Anny i przyniosły gronu nauczy*
cielskiemu tej wybornej uczelui rzetelną chiube —  
wystąpił „Polski Związek Muzyozmo*pędagogirzny,‘ 
w tejże sali, ofiarując XII Popołudnie muzyCŁae 
popisom uczniów prywatnych prof. Schwarzenberg* 
Czernego. Uczniowie ci, z różnych stadyów rozwoju 
przeważnie jednak znacznie zaawansowani przed* 
stawili swe Łaleny z jak najlepszej strony. Wymię* 
nić tu musimy pp. Leducką. Harasowską i Jezńr, 
ską, które ujmowały licznych słuchaczy, żarówr-o 
pięknie prowadzoną kantyleną, jak niemniej muzy* 
kalnem traktowaniem zadań technicznych. O je  
pilność i praca dopiszą —  będą to kiedyś dobre pda* 
nistki. Produkcye urozmaicił i ożywił współudział 
skrzypka p. Rosnera utalentowanego ucznia prof. 
Steina, artysty pracującego od lat z pożytkiem (tle 
rozwoju kultury muzycznej Krakowa. Ui^i;ó\fis 
prof. Steina, poza doskonal-',., przłgeiownn^m ten 
ohnicznem i ogólno*muzycznom, odznacz-ija się 
jeszcze dużern zamiłowań' mi. !enrząc sporą gm:nn 
zarówno amn+nrów iak i fachowców.

Onegdaj odbył :ę w -nli Starego Teatru pierw* 
sz.y popis uczniów Kon w » a i c ą  um, na którym pro*
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dukowali się wychowankowie prof. Łabowskiego 
Schwttrzenbei-gsCaornoęo! Krzysz-alowicza i Bobile. 
wicza a nadto dwie uczennice prof. Warmui*. 
Program poważny jakościowo i starannie dobrany, 
wykonali młrikń adepci kunsztu muzycznego, w 
sposób świadczący chlubnie o nowaSinom po jato* 
uania zadań pedngogirznycli, przez wymienionych 
profesorów oraz sumiennej ich pracy nad powieś 
jconymi sobie talentami. Wykon utworów nacechn, 
wamy był starannością i doskonaiem ujęciem tres 
ści muzycznej. Wykor awcom koncertów fortepian u 
wych — uczniom wysoce utalentowanym — przy. 
grywał akompaniament orkiestrowy na drugim 
fortepianie sam prof. Łabuński.

F, Marek Onyszkiewiczowa. świetna śpi-'a icz.ka 
•pernwa. usuną-wszy się od pracy scenicznej, i i iln 
ążę pedagogii wokalnej, którą od lat kilku uprawia 
nie tylko z wielkiem zamiłowaniem lecz taikżc i z 
dobrymi rezultatami, Wczorajszy popie dany w sas 
H Starego Teatru, wypełnionej doborową publiczno* 
ścią —  mimo przeładowanego — z kaniaczności —  
piingramu, przedstawił długi szereg uczennic oraz 
uczni, śpiewających w zakresie rozwoju swych ta, 
tentów' popraw nie i zajmująco —  przynosząc su. 
mierniej i celowej pracy swej ma^stnny, rzetzl Tą 
nagrodę do czego publiczność przyłączyła się r>; 
klaskując młodocianych wykonawców.

SŁ Bursa.

Z POLSKI.

I M łoda mldigentna muzy kul- 
. na panna znająca się na 
j gospodarstwie szuka posady 

a ;o zarzątkzyni doinu. Pise­
mne zgłoszenia do Admir. s'r 
„Gońca Krak, pod „J. Z.u

Towarzyską korespodencyę na-
* wiąże z rodowitym fran­
cuzem młoda panna inteiigen- 
1 n i ; ' gipna, znająca dosko-
n. . -i hc.ucu. ki. Zgłos/.c- 

pod „francuz" do ad^j.
. ( lonca".

,i tyslyngpwżiie. intełł- c
** noba wyjedzie n,. 
wieś jako iektorka 
warzyszka dla młody cii ;> 
aienek. Zgłoszenia do adruic 
, Goóca“ pod ,L'aktorka'ł

ygub.onj papiery wojsko u 
aa nazwisko Alck.sr.nn; 

Żurawski, rocznik 1901, Kra­
nów, unieważnia się. 41 ż7

Tguhiano dokuruenta wojsko 
*- we i książkę inwalidzką, 
wystawione przez EkspoziG 

(r ■ w Tarnowie na ni 
Z.' goi. Osuchowski w <. 

|jin.u, które unieważnia;

; Spis zapowiedzi Nr. 28/22

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wia­

domości, że
:) rolnik Leonard Weissgerbe,,
nieżonaty, zarmesz. w Wielkim 
Leżnie w pow. Brodnickim, 
syn rolnika Franciszka Weisa- 
gerbera, zmarłego w Wielkim 
Leżnie i żony jego Maryanny 
urodzonej Nisgorskiei, zamie*

! s/.kałej w W.elkiem Leżnie,
) podyni Wiktor,a Miei.tka, 

żua, zamieszkała w 
Ti.Cegianiana f, cór- 
darza Józefa Miont- 

ż my Jego Anny uro- 
i o. .ic_i Lenuowskiej^zamie- 
szaałych w Trzebuniu w po­
wiecie kościerskim, chcą za­
wrzeć związek małżeński 

Ob wiesze en ie zapowiedń 
nastąpić winno w Chojnicach,

; Wielkiem Leżnie, w Stryju 
j '.v Mutopolsce. w Grudziądzu 
| i w Trzebuniu. 4128

Chojnice, 23 czerwca 1922.' 
.Urzędnik stanu cywilu, 

w. z. B esse rł.

ODZNACZENIE PADEREW SKIEGO. B. pae- 
maer Ignacy Paderewski otrzymał honorowy ty ­
tuł doktora praw uniwersytetu Columbii (A -  
meryka). P. Paderewski odznaczony został już 
w  swoim czasie honorowym doktoratem uniwer­
sytetu w YaJf i O rf ordzie.

BOY K IERO W NIK IEM  TEATRU POLSKIEGO 
W  W A R S ZA W IE ?  Kierownictwo literackie Tea­
tru Polskiego w  Warszawie obejmie w przysz­
łym seeonie Tadeusz Boy-Żeleński.

POM NIK K U R P IA  STACHA KONW Y, bo­
hatera i  czasów wojen szwedzkich odsłonięty 
został w Łomży. Na uroczystość odsłonięcia 
przybyli również Mazurcy z Prus Wschodnich.

„L IG A  SZKOLNA PRZECIW G RU ŹLICZA" u- 
tworzyła snę obecnie w  Warszawie, Gzłonikami 
ligi sę szkolne dzśecri. y

ODSŁONIRCIE PO M NIK A  M ARCINKOW ­
SKIE wG. anaoegD dmiałacza i filantropa wielko­
polskiego. odibyło się w  tych dniach w Pozna­
niu u wylotu ul. Głogowskiej. ✓

TABOR KOLEJOW Y Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 
©yrekeya fepląowa w  KatowUicocb otrzymała 
ad pruskoJieekieii władz kolejowych parowo­
zów 430, wagonów osobowych 780, wagonów ba­
gażowych 70, wagonów bagażowych dla pocią­
gów towarowych 170, wagonów towarowych 
*0.000, wagonów służbo wych 19. Nadto zaś pol- 
4ka dyrekeyu koJojcrea otnaymuje tabor wąsko­
torowy w iloścdfi 41 parowozów i 3398 wagonów, 

ZDEMOLOWANIE SKLEPU N A  TLE KONKU- 
BENCYJNEM Onegdaj w Warszawie w czasd* 
sprzeototi międsy właóoiictelem jednego ze ekle- 
gów z wodą. sodową a kupującym przyszło do 
bójki, podczas której tŁuim uliczników -zdemolo­
wał sklep rabując wszystkie towary.
* KATASTROFA BALONU POD PŁOCKIEM. 
Onegdaj skutkiem silnego wichru i: pa dl koło 
Wocka balon kulisty z oddziału aerostatyeranego 
w Poznaniu. Jadący balonem dwaj lotnicy do- 
anali lżejszych obrażeń cielesnych.

ŚMIERĆ OD PIORUNA. W  Podluigiem kolo 
Bóbrki piorun zabiil 80-letnią staruemkę pracują­
cą w  polu.

SAMOBÓJSTWO ZŁODZIEJA. 18-letni Mar­
iu sze wski z pod Jabłonnej aresztowany, został 
za kradzież. Po przyznaniu się do popełnionego 
czynu Marhuszew&ki powiesił się na klamce od 
drzwi aresetu. Samobójcy nie zdołano uratować.

2 SZEROKIEGO ŚWIATA.
ZAM KNIECIE KOPALŃ ZŁOTA NA SYBI­

RZE. Rząd sowiecki zamierza zamknąć azyst- 
kie kopa Lnie złota na Sybirze, ponieważ nie jest 
w  stanie diMt&pcizyć robotnikom środków ży­
wności. i

SZW EDZKI PLE B ISCYT W  SPRAW IE  ZA ­
KAZU  A L K O H O L U . Parlament szwedzki posta­
nowił przeprowadzić w jesieni b. r. głosowanie 
ludowe nad sprawą zakazu używania alkoholu  
w Szwecyi. Ponieważ plebiscyt ten nie będzie po­
siadał charakteru rozstrzygającego, leoz tylko
iniormacyjny, przeto głosy mężczyzn i kobiet bę­
dą osobno ztoozone.

OLBRZYM IE AKW ARYU M . Tow. zoologiczne 
w  Londynie uchwaliło projekt wzniesienia w zo­
ologicznym ogrodzie Londyńskiin olfhinzyniiego a- 
kwaryum dla ryb morsk. i słodkowodnych. Na 
powyższy cel przeznaczono 50 tysięcy funtów 
fwterlingów: roboty mają być ukończono w prze­
ciągu 11 miesięcy.

S Z T A N D A R Y
dla stowarzyszeń, Korporacyj 
Pułków i Młodzieży szkolnej 

wykonuje firma 98us
F. Kopaczyński i Ska
Kraków, Bracka L  2. Telefon 2338

Dom Handlowy „SPÓ JNIA"
W  KRAKOW IE, GERTRUDY 5.

poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wszelne 
artykuły budowlane, żelazo i techniczne jak cement, wap­
no, dachówki palone I azbasiowo-cementowe, pa* 

* pą, smole, gwoździe, biacną, szkło, matą trzonowe
i t. p. h jC

PflZEUSIEBIDItsrUlO TECHHICZtia-HIlIDLOWE 

INZ. T. LESZCZYŃSKI 
4032 KRAKÓW, G R O D ZK A  6 5 . eoo

PO LECA  W SZELKIE MATERYAŁY  
T EC H N IC ZN E  i ELEKTROTECHN.

Do sprzedania:
Kamienice z wolnemi mieszkaniami, z o* 

grodami, —  m ajątki ziemskie większe f  
mniejsze, —  drzewostany, —  wille w  oobil- 
żu Krakowa, przy stacyach kolejowych.

Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego
w K ra ko w ie , ulica K rupnicza  L. 26 

o d  10— 12 i o d  4— 6 . 407f

“ S T  NA L A T 0 I .
PŁASZCZ NIEPRZEMAKALNY.

Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć 
eflegancki letni nieprzemakalny płaszcz (palto) po niedro 

giej, dostępnej dla wszystkich cenie, po­
staraliśmy się zakontraktować pewną ilośl

■ IU  PItych płaszczy z tirmą J. OestrM  
Flis a  C-ie P a ris .

Nu prowincyę wysyłamy każdemu na­
tychmiast po otrzymaniu zamówienia ta­
ki oryginalny lrancuaki nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i i'ań z materyaia
nadzwyczaj trwałego, uszyty podług naj­
nowszych modeli w ładnych i najmodniej­
szych kolorach. Robota, wykonanie i do- 
datki wykwintne. Cena za sztukę 22.500mk, 
damski 19.500 mk (daleko gorsze nieory­
ginalne, krajowe sprzedaję po 25.000 mk).

La przesyłkę i opakowaarie dolicza 
się 000 mk niezależnie od ilości sztok.

/.amówienia prosimy adresować do firmy:

r . z a w s K a  SpółKa M a ii i i fa it fu rsw a ’ ’
W a rsz a w a , ul. Jaśnie 18 20. Icieiany 243-UO i 171-28.

Za wysiane płaszcze otrzymujemy eodzicń podzięko­
wania i powtórne -amówienia.

hurtoniiiikoiii •■po:poiMtucf». /abaf.
Pr7.\ -v\ i 11 ach „fK.-ihiy óoil.U' wzrost niski,

średni lub wrsoki. . 4052

J
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U i l i  ■ p»mM bucnalterka, pU 
■»» sząca biegle na maszynie 
kuku systemów, obznajomio- 
na z korospodencyą handlo­
wą, posiadająca dobre świa­
dectwa i kilkuletnią prakty­
kę biurową, poszukuje Hosa- 
dy biurowej. Zgłoszenia do 
Adm. ,,Gońra“ pod „Danuta ".
|b|UZ>k \piamata i dyrygent) 
. poeiudaiący szkołę śred­

nią i akademickie studyum 
literacko-muzyczne w Pradze, 
posznkuje odpowiedniego en­
gagement Zgłoszenia przyj- 
muie z wdzięczności Red. Wł. 
Żelechowski, Kraków, Sobie- 
SKiego lb. B.

|f sźdaj en will wynajmę 3 lub 
■» 2 pokoje z kucnnią i elek­
t ry k ą  w pobliżu śródmieścia. 
Czynsz wedle umowy. Zgło­
szenia pod „1-rzystojna losa- 
torsa* do Adm. „Gońca"'. 45

D azdziatna małżeństwo poaza- 
•* kuje mieszkami, składa­
jącego się z 2 pokoi, kuchni 
z komfortem za wysokim 
czynszem . Zgłosz. pod „Wy­
soki czynsz** do Drukarni Lu­
dowej, uL Dunajewskiego 5 
dla A. Dackowa.

U f iz a k  dziecinny w dobrym 
”  stanie do sprzeda ma. Flo- 
ryanska 55, iii p. nav. prost 
schodów, od godi. 8—VI

Cympatyczny, wsaoły muzyk 
i śpiewak chętnie przyjmie 

gościnę w obywatelskim do­
mu z a lekuye śpiewu i po­
gadanki muzyczne. Zgłosze- 
do admin. „Gońca" poa „Wy­
trawny śpiewak,.

MOTOR ORYGINALNY 
D ie se l 4115

60 HP okazyjnie do sprzedania 
„ P iL O T * ,  Lwów, Batorego 4.

yn lazczona walki do maszyn
"■ do pisania oraz wszelkie 
wałki gumowe i ebonitowe 
do celów przemysłów, przyj­
muje do galwanizowania no­
wą guma ‘ub ebonitem. Rów­
nież przyjmuje zamówienia 
na nowe wałki według poda­

nych wzorów lub modeli 
Biuro handlowo-przemysłowe dla 
w yrobiw  metalowych M. Szy­
mański, Kraków, Mostowa 13. 

4085

1 K. KURKIEWICZ
Fabryka masarska

Kraków, ul. Grodzka 7
poleca 4112

tOlfeBDIlle ŚMIE g i g  
Na porost włosow
mazu wodny środek Brylantyna 
ziołowo-topolowa . a G A T O s * .  
Przeciw piegom i plamom 
Kram fczaramc w o l am foow y.
Próbny słoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 200 Mkp. na 
opakowanie i porto wysyła 
Wytwórnia ohemiczna „Agatos*. 

Kraków Jana 11. 8022

Majątki wielkie
małe, domy, wiile, fabryki, 
sklepy z wygodnemi miesz 
kaniami z rąk niemieckich ‘ 
na Pomorzu — Pczaańskiem 
wieljfi wy bór posiada najwięk­
sze ua Pomoi zu Biuro Rekla­
ma Pomoraka, Toruń, Stary Ry­

nek 12. 4066

Ckradzleny dokument wojsko- 
** wy na nazwisko Kuchar­
czyk Jan, Ocnodza, rocznik 
180-1, unieważnia się. 4119

yauD lsna papiery wojskowe 
”  Antoniego Malarza z Nie­
połomic, unieważnia się. 4131

Milion marek nasrody °-
trzymaodemniepo

ożenienin ten. kto zapozna mię 
w celu matrymonialnym z pan 
ną inteligentną, uroczą i ma­
jętną. Jestem kawaler, lat 27, 
posiadający wszelkie dane 
przystojnego młodzieńca, sza­
tyn. słusznego wzrostu, mó­
wią, że uronny, ziote serce, 
vyefioły, wszędzie lubiauy, po­
siada własny majątek ziemski 
wartości <0 milionów. Jł/ecz 
traktuje seryo, dyskrecya za­
pewniona, Zgłoszenie A. Ka­
miński, poste restante, Po­
znań. 4 .1 0 1

NA SEZON LETNI!
N ie  przepłacajcie  i K upujcie  ty lk o  z pierw szych ra k i#

Zakupując stale duże transporty materyałów bezpośrednio z rabryki. robiąc duże obroty handlowe, 
mamy możność wysyłać każdemu pocztą za. zaliczeniem po cenach hurtownych: 3 metry pełnej s z e r o k o ś c i  

najnowszego, eleganckiego materyaju (czysta wełna,-, w dobrym gatunku, bardzo trwałego 1 efektywnego, 
w  drobniutkie kraticzki o wyrobie jedwabno-miękklui, niezbędnym dla każdego z Panów lub Pań, którzy 
pragną zaopatrzyć się na sezon letni w eleganckie ub.anś lub kostyum. Kolory: granatowy, zielony, bron- 
zowy, szary, popielaty, wiśniowy, melange 1 kowerkot. Za 3 metry 8.100 Mkp., na damski kostyum 3 ’/2 me­
tra 11.400 Mkp. „A

Materyał wyższego gatunku B. lepszych faDryk, gwarantowanej jakości, za 3 metry 10.800 Mkp , -* h 
metra 12.500 Mkp.

M A T E R Y A Ł  SP£C Y L L N iE  N A  L A T O .
Materyał najwyższego gatunku C. angielskie desenae najmodniejsze. Cena za 3 metry 14.700 Mkp., 

3% metra 16.500 Mkp. (Wszędzie ten materyał sprzedawany po 7— 8 tysięcy za metr.

A L P A G A  C ZA R N A  W  W Y 1 S Z Y A  G A T U N K U
kupon na marynarkę i kamizelkę Mkp. 11.200.

P O D S Z E W K Ę  I O O D -T  U DO U B R A Ń .
Do każdego odcinka na ubranie ao ia jem j na żądanie zamawiającego pełny komplet pod- 

szewi. pod marynarkę, kamizelkę, apodnie, do rękawów i kieszeni z ł . 3.8UO Mkp. lak i sam kom­
plet B. w  lepszym gatunku 5.000 Mxp. 1 najwyższy C. (angielska satyna; u.500 Mkp.

N A  P A L T A  D E M IS Z O W E .
Materyał „Dernl*" na palta męskie wiosenne lub jesienne w  najmodu.ejsze kolory jasne 

lub ciemniejsze kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne 1 niezbędne dla każdego, 
który pragnie zaopatrzyć w eleganckie palto de„.iszowe.

Cena za 1 metr 6.000 Mkp., gatunek U-gi 7.000 Mkp., gatunek lU-ci 8.000 Mkp za 1 metr 
(Na palto takie potrzena 2 i pól metra).

N a la to !  Nadzwyczajna OKazya i Oryginalne Iranc. palta nieprzemakalne dis m< ŁOŁ.rń 
i kobiet, materyał nadzwyczaj trwały, uszyty podłng najnowszej mody, sprzedawane w szęd z ie  
po 25.O00 Mkp., u nas 22 500 Mkp.

K jpon  na spodnie czysto-wełniane, czarne tło z paseczkonu (do ubrań wizytowych) 6.000 Mkp- 
i 8.000 Mkp.

Kupon na letnie męskie 1 damskie płaszcze w  najmodniejszych kolorach i angielskich desem-ch
10.100 Mkp

łozluCZkl na < amskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy, również gładkie i we w s z y s t k i c h

kolorach po 3.200 Mkp.
S z tu czk i na bluzki w najmodniejszych deseniach 1 kolorach po 2.2tX) Mkp.
Sztuczki specyaime na suknię letnie „Tenis** pikowy wyrób w pask. czarne lila, bronzowe 1 ni®"

bieskie po 4.800 Mkp
Szewioty (damsicie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie materyaiy, podwójne) 

szerokości, na sukn.e J kostyumy letnie po 1.850 Mkp. za metr ws wszystkich kolorach.
C h u c tk i w na m o d n .e js ze  Kraty,  najładniejsze desenie, roziniaru 165X165 em. jjo  2.500 Mkj?., wyż* 

szego gatunku 5.00U Mkp., większego rozm iaru 7.000 i 9.0ó0 Mkp.
t-ł&C-enka 1 z e firy  kolorowe i białe w namowsze desenie na koszule Słowackiego, fartuchj i dzie­

cinne ubranka i t. p. po 025 Mkp. za metr.
Kapy na łóŻKa pikowe kolorowe w  ładne desenie po 5000 Mkp. i 7.000 Mkp 

sztuka. Również polecamy bieliznę z w ' • pracowni, która wyróżnia się wykwintne® 
wyko .czemem i uszyta z dobrych materyałów.

Koszule męskie letnie, dzienn* z mankietam. z dobrego zefiru kolorowego w naj­
modniejsze desenie w paseczki z kolmerzyKami po" 2.800 Mkp.

Takież koszule z francuskiego zefiru po 3.500 Mkp. za sztukę.
K o szu le  męsk>e nocne, biaie, dobreg y gatunku, matcryaiu „Silezie* po 3*100 Mkp> 

za sztukę, wyższego gatunku po 3.3U0 Mkp. za sztukę.
Ka.esony męskie białe z nadzwyczaj trwałego ma tery di u po2.050Mkp. po2.260ulkp 
Koszule damskie białe z zagranicznego batystu z kuronkank i wstawkami pa 

2.800 Mkp. za sztukę.
S p o d n .czk i (halki) biaie batystowe z koronkami po 2.800 Mkp. za sztukę. 
C h u steczk i oatystowe do nosa damskie, za tuzin 3.300 i 4.000 Mkp.
WfliiSlKi męskie do nosa 4.500 Mkp. za tuzin.
Prześcieradła rozmiaru 2 metry zerok. naturalne, dobrego gatunku, ze spec si­

nego płótna nadającego się na prześcieradła po 2.900 Mkp., wyżzzego gatunku w  3300 
Mkp. za sztukę.

Skarpetk męskie letnie, czarne 1 kolorow e, za pot tuzina 2300 Mkp. i 330u nijcp. 
(zależnie od gatunku).

Pończochy damskie cienkie, czarne i koiorowe. cena 3 par 2.000 Mkp. 1000 Mkp 
i 5.000 Mkp. (zależnie od gatunku).

- T ifyna francuSK a w  różnych deseniach fantazyjnych, również gładka kolorowa 85 ran szeroka po  
1.900 Mkp. za metr.

M a rk iz eu  fran cu sk a  gładka 1 w  deseniach, w  kolorach oznaczonych wyżej po 2.400 Mkp. za motr 
gatunku najwyższego.

Za p. zeaylkę 1 opakowanie dolicza sic 600 Mkp.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (można nawet bez zadancuj.
Przy zamó wiepiu na koszule prosimy podać numer kołnierzyka.
U W a G A : Za nieodpowiedni Lowir zwracamy pieniądze w  przeciągu 14 dwi.
Zamów.enia prosimy adresować:

O  i*  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N IO O

WARSZAWSKIEJ S P O tłl MANUFAKTUROWEJ
w a r s z a w a , Jasna ib>30, te le ł. 2 4 3 -8 0 ,1 7 1 -2 8 . 4 0 N

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprz. mie upraszam' o odwiedzenie naszego składu i osobiste 
przekonanie się co do gatunku towarów 1 cen.

Utrzymujemy codzień oc naszych Klientów za wykonanie zamówień n>pz.iczoną ilość oodtoękowan 
i wobec braku miejsca przytaczamy tylko kilka z .Jch:

1) Do Warszawskiej Spółki óltmuldWi. w Warszawie. W. P. Za materyał otrzymany od W. P. sercL 
dzięKuję i zaręczam W. P , że za taką cenę tak dobrego maccryalu nigdy się uie spodziewałem. PrzekonaicC: 
się, że firma W. P. zasługuje na zupełne zaufanie. Materyał W P. oglądało wielo moich kolegów 1 znajomy* b 
i mam nadzieję, że do firmy W. P. wpłynie szereg zamówień z mojej rekomendacyi. Jeszcze raz serdecznie 
dziękuę za materyał jak 1 za dobre i szybkie przesianie go 1 sam jeszcze raz w  krótkim czasie pozwolę so­
bie skorzystać z okazyi 1 zrobię u W. P. zamówienie. Przepraszam bardzo, że podziękowanie tak slrszne 
należące się W. P. przesyłam tak późro. Z głębokim szacunkiem kreślę się Adam -vilk. Kraków, dn. 23 1922 r.

2) Sz. P. Towar od Pana otrzymałem, z którego jestem hardzo zadowolony 1 nie spodziewałem się otrzy­
mać tak dobry towar, okładam Panu staropolskie Bóg zapiać.

3) Sz. P. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Spółkę, iż żądany materyał otrzymałem, za który 
serdecznie dziękuję, którego nie spodziewałem się otrzymać. Z poważaniem Antom Zycb, Cygan— Chmielów.

Wszyscy nasi KIic h c * są sadow a ani, gdy* prsy w yk o n a n u  lam ó w is*  przykładam y 
wszelkie starania ku temu. tJobec czego prosim y zwracać się ac nawiej tirm y z zaufaniem-

iMWWNW Bz-A-csa *  a sm W #

I Majster narzędziowy
Poszukiwany

®  z długoletnią praktyką do prowadzenia warsztatu narzędziowego.
, Wymagane wykształcenie techniczne i wielkie doświadczenie w wyroDie w szel- jp  
g  kiego rodzaju narzędzi i sztanc.

^1 S p .  A k c .  f a b r y k i  w a  j o n ó w  „ W A G O N ”  w  O s t r o w i e .  ( P o z n a ń s k i e )  g
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Rediiktor o-dpowie-dzialny Stauisł-.i;v n.uufiśki. D rukarn ia  Lu dow a  w Krakowie-


